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gwardzistów < 
W ostatnim* 

meczu l:lj 
1*1 IEZNOSNY upal (okoltK 
1™ 40 stopni w cieniu) o-? 
raz trudy długich podróży? 
wyczerpały piłkarzy war-»' 
sławskiej Gwardii. Pod ko/ 
mec ich tournee po Egipł 
cie i Sudanie wystąpiły po£ 
ważne objawy zmęczenia 
u zawodników, toteż do 
siat niego meczu rozegraj 
nego w Al Barra z repref 
zentacją tamtejszego okrę^ 
gu. kierownictwo ekipw 
wystawiło wszystkiełf 
swych rezerwowych: Kla< 
newskiego. Morawę, Rusas' 
ka i Kubika. ?

Mecz w Al Barra zakoń-r 
czyi się wynikiem remisor 
wym 1:1. Szczegółów spot^r 
kania nie otrzymaliśmy. ?

Drużyna Gwardii wraerf 
do kraju ostatecznie w sol? 
botę, 8 bm. po południu. ?

Najlepszą łyżwiarką figurową Europy w roku 1957 Austriaczkę 
Ingrid Wendl parokrotnie już oglądaliśmy na tafli warszaw
skiego Torwaru. Na zdjęciu; widzimy ją tu momencie dekoracji 
po zdobyciu mistrzostwa Europy to Bratysławie rot. caf

Z pobytu polskich lekkoatletów w USA. Lewandowski (piąty od 
lewej) i Orywał (piąty od pra wej) w otoczeniu dziennikarzy 

na przyjęciu w Ambasadzie PRL w Waszyngtonie 
Fot. CAF

Szczęśliwa siódemka
i inne nowości w totku

Sakłady piłkarskie 
niaaji 10 snareo

W PAŃSTWOWYM PRZED
SIĘBIORSTWIE „TOTALIZA
TOR SPORTOWY" zacierają 
ręce. Ponad 19 milionów zakła
dów! Ruch w interesie, aż mi
lo. RFacownicy żartują, że wy
pełnili plan w 108 proc., bo u 
prawnionych do głosowania. 
było ok. 18 milionów obywateli 
a u nich „głosowało" ponad 19 
milionów. Nas interesuje jed
nak. czy „Totek", upojony po
wodzeniem. nie zapomniał o 
zakładach piłkarskich — zasad
niczym celu, dla którego pow 
stało przedsiębiorstwo.'

— Nic z tych rzeczy— odpo- 
wiadają kierownik programowy 
i główny księgowy Totalizatora 
PP -I. Rutkowski i J. Rothert. 
— Zakłady piłkarskie były i po
zostałą nadal naszym głównym 
celem, to przecież nasze pier
worodne dziecko. Lotka traktu
jemy jako historię pomocniczą, 
dodatkową, która zrobiła wiel
ką karierę. Zakłady piłkarskie 
ruszają wraz z ligą, to znaczy 
18 marca.

— Dopiero 16 marca? Prze- 
eież już teraz rozgrywane są 
mecze o Puchar Zimowy i moż
ną by zacząć od zaraz.

— Niestety, w’ związku z 
wprowadzeniem szeregu ule
pszeń I innowacji, nie możemy 
tego zrealizować. Przede wszyst

kim w zakładach piłkarskich 
będziemy typowali na kuponach 
z wydrukowanym zestawieniem 
par, a w rozgrywkach pucha
rowych poznaje się układ spot
kań z niedzieli na niedzielę i 
wydrukowanie kuponów byłoby 
niemożliwe.

Dalszą innowacją _ będzie 
zlikwidowanie spotkań rezer
wowych, a wprowadzenie 13 
par stałych. Ostatnia z opraco
wanych już nowości, to system 
permutacji blokowych w zakła
dach, który istnieć będzie obok 
dotychczasowych zakładów sy
stemowych i zwykłych. Tak 
więc gracze będą mieli moż
ność grania na trzy różne spo
soby.

Totalizator przygotowuje 
jeszcze jedną niespodziankę dla 
swoich klientów w postaci no
wej gry. wzorowanej na istnie
jącej już w NRF. Nazwa gry: 
„Szczęśliwa Siódemka". Będzie 
to również rodzaj zakładów 
piłkarskich, polegający na od
gadnięciu ogólnej liczby strze
lonych bramek w danym me
czu. niezależnie od zwycięstwa 
czy poraż.ki .jednej z drużyn, 
lub remisu. Na kuponie wydru
kowane będzie zestawienie 
siedmiu spotkań 1 przy każdym 
z nieb trzeba skreślić typowa- I 
ną ilość bramek. Gra bardzo 
łatwa i atrakcyjna.

lW380iys.zi 
w Toto -Lotku

To,allzator Sportowy zawis- 
« w konkursie Toto-Lotek 

rn„. > 2'"- ńr. stwierdzono Wu^^za" z 5 trafieniami premio- 
rv.di1" (z dodatkowa siódma dys- 
,in , n2’ ~ nasrody oo około 380.000 
fr,,:1'1' około 153 rozwiązań z 5 '"icnia u, (normalnymi) — nagro- 

po Około 22.000 zł. 12.700 roz- 
n,4':'"1 z < trafieniami — nagrody 
» o'. 'i 1 Ponad 26O.S0O rozwiązań 

r»fienlami — nagrody po 22 

lo»owanle konkunu To- 
odbędzie de w dn'u 9. tu- 

., w Bydgoszczy w przerwie 
eKan ’ óoksersklego Brda Byd-. 

— Warta Poznań.

Podczas wizyty w Totaliza
torze zauważyliśmy na stolach 
ogromną ilość listów. Nic dziw
nego _ tylu klientów' Okazało 
się, że w większości są to listy 
adresowane do ..Totka" z proś
bą o przekazanie ich szczęśli
wym tptkowym milionerom 
Listowna żebranina do znanych 
osobistości zagranicznych zo- 
śtała' jtiż zdemaskowana, nie
poprawni żebracy próbują więc 
sił na własnym podwórku. Nie 
trzeba chvba dodawać, że ant 
jeden list do milionerów nie 
dochodzi. Cergo

Trzy Polki na podium, zwycięz
ców saneczkowych mistrzostw 
świata — to doprawdy wspania- 
hi sukces. Od lewej: Elżbieta 
Bether (11 mf, Maria Semczyszak 
(1 m) i Barbara Gorgon (III m) 
11 ' Fot. CAF

Czwartek™^ str. 2

LUTEGO
1958

Nr 21 (5045) Rok założenia 1921

REDAKCJA UL. MOKOTOWSKA 24
I TX7 R D C 7 R XA7 A Centrala 84241 1 84242

ADMINISTRACJA — - XI * * W ** Dział Informacji 891118

80 

groszy

Na łeb na szyję z szybkością 75 km/godz.

po karkołomnej trasie giganta

po mistrzostwo

Red. Jerzy Mrzyglód telefonuje:
BADGASTEIN, 5.2 (tel. wł.). Nareszcie dzień bez nie

spodzianek na mistrzostwach narciarskich świata 
w konkurencjach alpejskich. Kibice austriaccy ode
tchnęli z ulgą. Wspaniały Toni Sailer nie stracił nic 
ze swej świetności i wygrał w środę slalom-gigant, 
w stylu przypominającym jego wspaniałą serię olim
pijską z Cortina. Co do swego zwycięstwa Sailer nie 
pozostaw ił, nikomu ani cienia wątpliwości, gdyi uzy
skał ńad dru j;m zawodnikiem na moeie, triumfatorem 
niedzielnego slalomu, swoim rodakiem — Riederem 
aż 3,8 sek. przewagi.

Na podium zwycięzców najlepsi saneczkarze świata: Ryszard 
Pędrak (II miejsce), Jerzy Wojnar (I miejsce) i Austriak Frosch 

(III miejsce) Fot. caf

środowy slalom był nieprzeciętnie 
trudny. Trasa dl. *2400 m wiodła 
w przeważającej większości sto
kiem piekielnie stromym, w środ
kowym odcinku kilkaset metrów, 
względnie łagodnym — ale uroz
maiconym w potężne dziury i mul
dy. a końcówka była znów na 
stoku niemal pionowym i w do
datku oblodzonym. Tutaj też Już 
bardzo blisko mety kryła się naj
większa niespodzianka trasy — 55 
bramka, podobnie jak 55 bramka 
na slalomie specjalnym; i ta rów
nież kusiła pozorna łatwością kry- 
jąc wokół siebie lód, którego nie 
chciały się trzymać najlepiej na
wet wyostrzone narty.

Ta bramka przypieczętowała los 
wielu zawodników. Ponad 30 nar
ciarzy. nie chcąc stracić nic ze 
swej szybkości nie potrafiło się w 
nią zmieści»'- i szorowali oni na 
piecach wzdłuż stoku, tracąc za-

$ W trójkomblnacjl męż- 4 
f czyzn po dwóch konkuren- A 
J cjach prowadzi SAILER — 0 
f 0.36,pkt. Drugi jest RIE- i 
( DER — 2.90, trzeci IGAYA 0 
( — 5.79, czwarty WERNER J 
( — 6.27. piąty MOLTERER ) 
. -{

robione u córy sekundy. W tym 
miejscu wyleciał również z trasy 
nasz reprezentant Pękala. który 
startował w miejsce Ciaptaka, ale 
najbardziej tragiczny, skutek mia
ła ta 55 bramka - dla Francuza 
Bozon. Aż do tego miejsca jechał 
on doskonale, mając mniej więcej 
czas na 6 lub 7 miejsce. Ale chwila 
nieuwagi, w ‘momencie gdy meta 
była już. niewiele ponad 100 m i 
Francuz, zawadzając nartą o nie
bieską tyczkę poleciał przez gło
wę do przodu, zmiótł tyczki na
stępnej bramki i wyrzucony jakąś 
kolejną muldą, wylądował na gło
wie. Pierwsze badanie wykazało 
groźną kontuzję kręgosłupa.

Wśród widzów na mecie stało 
wiele narciarskich sław W błękit
nej wiatrówce w białej czapeczce 
stal również I Zeno Colo, były 
mistrz świata w slalomle-glgancie 
(1950 r.). Jego opinia o tej trasie

O wyjeździć A. Skrzypnika na 
mistrzostwa świata zdecydo
wały jego zwycięstwa w elimi
nacjach z Tlałką. Na. /zdjęciu: 

prowadzi Skrzypnik
Fot. CAF

ZIMOWY turniej o Puchar
,,Sportu1' i ..Przeglądu Spor

towego" cieszy sle nadspodziewa
ną popularnością., Zawodnicy wy
chodzą na ośnieżone bplska • w. 
przeświadczeniu, źe obećne spoi* 
kania pozwolą nie tylko ..rozruszać 
kości . lecz i lepiej przygotować 
się do sezonu kibice piłkarscy z 
zadowoleniem przyleli koniec bez- 
ez.yiiności I licznie stawiają się na 
boiskach spragnieni emocji pod
czas ostatnich trzech miesięcy.

Rozgrywki pucharowe wkraczają 
ponialu w decydującą fazę. W 47 
spotkaniach pierwszego rzutu gru
py północnej wykruszyły sic ze
społy słabsze. Nie obyło się o 
czywlścle bez niespodzianek, lak 
lip, wyeliminowania zespołów III 
ligi — Lechli I b Gdańsk i Wisły 
Tczew przez zespoły niższych,

Trzecie
zwycięstwo 
hokeistów ZSRR 
w NRF

BERLIN. Po dwóch wygranych 
spotkaniach międzypaństwowych w 
NRF. hokejowa reprezentacja ZSRR 
rozegrała trzeci mecz w zachod
nich Niemczech z mistrzem kraju 
— EV Fuessen. Goście łozgromill 
miejscowy zespół 13:2 (6:0. 7:2, 0:0), 
przv czym prowadzili w drugiej 
tercji już 13:0. zanim padły dwie 
bramki dla Niemców, jedyne zresz
tą, jakie zdobyli w tym meczu.

Strzelcami dla drużyny radziec
kiej byli: Łoktiew — 3, Chłystow 1 
Kopy Iow — po 2 oraz Bystrow, Tre- 
giiDÓw. Kryłow, Jelizarow. Ale
ksandrów i Kuczewski po 1. Gospo
darze zdobyli bramki przez Traut- 
weina i Pfefferle.

Norweska narciarka Inger Bjórnbakken nie miała na swym koncie większych sukcesów, 
oprócz zajęcia szóstego miejsca w slalomie na Igrzyskach Olimpijskich w Cortina. Dopiero 
mistrzostwa świata w Bandga Stein przyniosły jej wielką życiową szansę — zdobyła tytuł 

mistrzyni świata w slalomie Fot. caf

Sensacja na skoczni
L

® ®g ©en.mgrad.zie

klas. No. cóż. na tym m. in. po
lega urok meczów pucharowych.

W niedzielę, 9 lutego, do dal
szych walk (nie licząc trzech ze- 
spotów I lici) stają już tylko 72 
drużyny. Ich spotkania zapowia
dają się bardzo Interesująco ze 
względu na wyrównany poziom 
drużyn i ciekawa zestawienie par

W grupie warszawskiej wieczny 
uandvdat na II-Hgowea, zespół III- 
ligowej Polonii Warszawa, udaje 
się do Płocka, gdzie zmierzy się 
z miejscową, A-klasową Wisłą. 
Wlślacy są podobno w dobrej for
mie, < ponadto grają na własnym 
terenie. „Czó^ne koszulo1* wystę
pują z nowymi nabytkami, które 
w meczu z trudnym przeciwnikiem 
będą składały pierwszy egzamin ze 
swych aspiracji do klasy wyższej. 
II-Hgowy Marymont przeegzaminu

je rezerwy warszawskiej Gwardii, 
a Huragan Wołomin zmierzy się 
ze swym starym partnerem lll-li- 
gowym Lotnikiem.

W grupie łódzkiej dojdzie do 
ciekawego pojedynku lokalnych 
rywali — Boruty Zgierz z Koleja
rzem Łódź Nie mniej Interesująco 
zapowiada się spotkanie Czarnych 
Radomsko z A-klasową drużyną 
Społem Łódź.

W Bydgoszczy grają obaj H-H 
gowcy. Pomorzanin Toruń wyjeż 
tlża do Aleksandrowa na mecz ? 
Orlętami/ a Zawisza sprawdzi swą 
formę w spotkaniu z Brdą II.

Słynny z tradycji hokejowych 
Złotów, ujrzy tym razem najlepszy 
zespól piłkarski województwa ko
szalińskiego, lll-llgowy Darzbórz 
Szczecinek, A-klasowa Sparta nie

MOSKWA, 5.2. (tel. wł.) MIstrzo- 
stwa Związku Radzieckiego w sko
kach narciarskich zakończyły się 
sensacją. Na skoczni w Lening. a- 
dzie niespodziewanie zwyciężył 
młody moskiewski skoczek BY
KÓW 221,5 pkt (skoki 71 metrów 
i 69.5 metra) W pobitym polu zo
stali triumfatorzy alpejskiego Ty
godnia Skoków Kamieński i Sza- 
mow. Najpiękniejszy i najdłuższy 
skok dnia 74,5 m oddał gruziński 
skoczek Cakadze 2 miejsce w kon
kursie zajął Szamow 212.5 pkt 
<64,5 i 68), 3. -.rakadze 204 pkt. 
(65 i 74,5» I. dopiero 4. Kamieński 
203,5 pkt. (66 i 58,5).

Wspaniałym zwycięstwem stu
denta leningradzkiego Instytutu 
Kultury Fizycznej GUSAKOWA za
kończyły się zawody w kombinacji 
klasycznej. Ten świetny narciarz 
zwyciężył w konkursie skoków u- 
zyskując 218 pkt.. skoki 67 | 68 m 
oraz w biegu na 15 km — 54.30. 
Gusakow w biegu na 15 km wy
przedził następnego kombinatora 
o 2 min. 22 sekund. W sumie w 
kombinacji klasycznej Gusakow 
uzyskał 458 pkt. Drugie miejsce 
zajął Fiedorów 439.8: 3. Priachin 
437,3.

Gusakow w tych zawodach wy
kazał fantastyczną fo rnę i wydaja 
się, że brdzie on jednym z głów
nych pretendentów do złotego me
dalu w mistrzostwach świata w 
Lahti.

W estońskiej miejscowości Odpia 
trwają mistrzostwa ZSRR w bie
gach narciarskich. Wśród biega
czy nie zaszły żadne rewelacyjne 
przesunięcia Biec? na 30 km zde
cydowanie wyarał wielokrotny re
prezentant ZSRR SZELUCHIN przed 
równie doświadczonym ANIKl NEM. 
Szeluchin od 1955 roku nie u- 

pod „SENSACJA"

Interesujące pojedynki w Pucharze Zimowym
zechce na pewno łatwo sprzedać 
skóry na własnym terenie.

W mistrzostwach w arszawsklej 
111 ligi. Mazur Ełk spisywał sie w 
ub, sezonie lepiej od Gwardii 
Białystok Los zrządził, że w nie
dzielę dojdzie do bezpośredniego 
spotkania tych drużyn Która z 
nich zwycięży, która zakwalifiku
je się do następnej kolejki spot
kań — zobaczymy

„Szlagierem" rozgrywek w gru
pie lubelskiej będzie mecz Budow
lanych Lublin z rewelacją A-klnsy 
ub. sezonu Orlętami l uków; dru
żyną, która w roku 1958 grać bo
dzie w III lidze. Orletn powabnie 
myślą o zdobyciu mlstrznstva 
swoi grupy I zakwalifikowaniu s’ę 
do rozgrywek centralnych.

Zb. Mejer
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Z wniosków na Walne Zebranie PZPN

Zmniejszyć 
dysproporcję „siły”

Chciałbym być
dyrektorem

takiej hali

Na horyzonae kalane szosowi

Po Zakopanem
W ŚRÓD ważniejszych wnió
sł sków, zgłoszonych prżez 

Okręgowe Związki Piłki Nożnej 
na Walne Zebranie PZPN, któ
re odbędzie się w dniach 15 i 
16 lutego w sali konferencyjnej 
CRZZ w Warszawie, na specjal
ną uwagę zasługuje postawiony 
przez Warszawę, wniosek do
tyczący zmiany paragrafu 46 
statutu PZPN. Wniosek ten ma 
znaczenie nie tylko formalne, 
ale może mieć duży wpływ na 
przyszły rozwój piłkarstwa w 
całym kraju i dlatego warto za
jąć się nim nieco szerzej.

Paragraf ten dotyczy sprawy 
dla zwykłego kibica pozornie 
nieważnej, a mianowicie ilości 
głosów, przysługujących delega
tom poszczególnych okręgów 

.terenowych. Kibica piłkarskiego 
sprawa ta doprawdy niewiele’ 
interesuje, dla niego jest obo
jętne kto i ilu głosami będzie 
dysponował na Walnym Zebra
niu PZPN. Dla niego ważna 
jest gra. dobra, ciekawa gra je-
go drużyn?' reprezentacji.
ważny jest wzrost poziomu dru
żyn a nie matematyka zebra' 
mowa. A jednak wbrew, pozo
rom. sprawa ta nie jest obojęt
na dla działaczy terenowych, ma 
bowiem duży wpływ na roz
maite decyzje walnego zebra
nia o charakterze ogólnym.

Na czym rzecz polega, posta
ram?' się zaraz zorientować' 
Czytelników.

Zgodnie z dotychczasowym 
brzmieniem paragrafu 46 Statu
tu PZPN, każdy okręg dyspo
nuje na dorocznym Walnym Ze
braniu ilością głosów proporcjo
nalną do liczby drużyn uczest
niczących w rozgrywkach ml-
strzowskich okręgu, * miano* 
wicie 1 glos za każde 5 drutyn. 
Ęj-zyjmując liczbę drużyn star- 1 
tających w zeszłorocznych mi
strzostwach wszystkich klas 
na około 4500 (według nieofi
cjalnych i niekompletnych da
nych), oznacza te, że komplet o- 
kręgów, zebrany na Walnym 
Zebraniu PZPN, dysponować 
będzie „siłą" około 900 głosów, 
mających decydować o wszyst
kich żywotnych sprawach pił
karskiej teraźniejszości i przy
szłości.

A jak rozłożone są te 900 
głosów na poszczególne okręgi? 
Równo, tzn. 900 dzielone przez 
18, a więc po 50 głosów każdy.

Oczywiście nie. W myśl statutu la więc połową (przy doMad- 
ilość głosów przypadających na niejszym obliczeniu suma ta 
okręgi jest następująca (liczby zapewne jeszcze wzrośnie) 
przybliżone): | wszystkich głosów obecnych na

zebraniu delegatów. Nietrudno 
więc sobie wyobrazić, że blok1. Katowice

2. Kraków

10.

Wrocław 
Łódź 
Poznań 
Zielona Góra 
Szczecin 
Gdańsk 
Bydgoszcz 
Rzeszów

13. Zagłębie 
14. Kielce 
15. Olsztyn 
1«. Białystok 
17. Koszalin 
18. Lublin

150 głosów
90
70
70
70
65
65
45
40
40
40
35
35
25
15
15

900 głosów

Taki podział głosów sprawia.
że o losach naszego piłkarstwa

tej „piątki" może przeprowa
dzić na Walnym Zebraniu każ
dą wygodniejszą uchwałę, nie 
licząc się zupełnie z interesami 
pozostałych okręgów. Próbkę 
tego mieliśmy na poprzednim 
walnym zebraniu, np. powięk
szenie II ligi, Puchar Kałuży.

Jasne, że taki układ sil nie 
zawsze sprzyja zdrowej, kole
żeńskiej, atmosferze przed i na 
walnym zebraniu, nie daje kon
kretniejszych szans wnioskom, 
wysuwanym przez słabsze okrę
gi, powoduje wśród ich delega
tów absolutnie szkodliwy kom
pleks mniejszej wartości itp.

nieco istniejącą obecnie sbyt 
dużą dysproporcję udziału jed
nych i drugich. Będzie to i po
żyteczniejsze dla wszystkich i 
bardziej demokratyczne.

To właśnie mają na wzglę^ 
dzie wnioskodawcy zmian w 
Statucie PZPN. Ich projekt bo
wiem brzmi mniej więcej tak:

„Członkom bezpośrednim (o- 
kręgom) przysługuje na Walnym 
Zebraniu PZPN po 10 głosów 
2łaJyEh pewna Ilość głosów 
dodatkowych, proporcjonalnych 
do f Ilości drużyn, blorących

mianowicie po 1 głosi, z, ;00 
drużyn I po, 1/10 głosu źa każ
dą rozpoczętą dziesiątkę dru- 
Syn .
Zobaczymy, jak wyglądałby 

w praktyce „stan posiadania" 
okręgów, jeżeli wniosek ten u- 
zyską aprobatę n*. Walnym Ze
braniu w dniu 16 bm, (cyfry

7? \ 1iBifi
frapmenł meczu Pucharowego Okęcie — Żyrardowianka 5:3

może decydować tylko 5 okrę
gów wymienionych ńa począt
ku powyższej tabelki. Pięć 
okręgów: ,Katowice, Kraków, 
Opole, Warszawa i Wrocław 
dysponują właśnie 450 glosami.

Moje trzy grosse

Krzytzq zamiast 
złapać złodzieja!

Panie Redaktorze!
Obiecałem ’ przed tygod

niem napisać parę słów o 
dylemacie: amator — zawór 
dowiec. Obiecałem Panu, a 
właściwie obiecałem sobie, 
bo mnie serdecznie denerwu
je, co się u nas na ten temat 
nie wygaduje, a co gorsza — 
nie wypisuje.

Wszyscy, którzy piszą, za
klinają, że to w trosce o mo
ralność młodzieży, przestrze
gają przed deprawacją i u- 

■ padkiem obyczajów, przekli
nają niemal współczesny 
sport jako źródło większości 
nieszczęść.

Trudno naturalnie nie do-

uśmiech fortuny, na niej bu
dowali przyszłość. A tym
czasem tak nie jest. Dziesiąt
ki moich (a zapewne i Pana) 
znajomych normalnie pracu
ją, odkładają grosz na garni
tur czy na płaszcz, myślą o 
zorganizowaniu urlopu itd. 
A poza tym grają za 10 zł., 
wiedząc dobrze, że szansa 
jest mała ale i koszt mały. 
Kiedy zaś pytamy tych lu
dzi co zrobią, kiedy wygrają, 
pikt nie myśli rzucić pracy, 
a mówi o domku, o samocho
dzie, o podróżach itp. Na 
pewno stosunek wielu ludzi 
do pracy nie jest u nas w 
Polsce godny polecenia, a na-

strzegąc ujemnych skutków wvk oszczędzania znikomy, 
przeobrażeń, jakim, łącznię Jednak nie z. powodu totka 
-------- • i nie róbmy szumu, źe zła

paliśmy głównego winowaj-
zresztą z całym naszym ży
ciem, podlega sport z upły
wem lat. Jest jasne, że sport 
jako intratne widowisko, w 
rękach ludzi pozbawionych 
skrupułów traci często wszel
kie wartości, a przynosi sa
me zjawiska szkodliwe. Rów
nież faktem jest, że mistrzo
stwo sportowe jest coraz 
trudniejsze do osiągnięcia' i 
wobec tego obserwujemy 
różne wynaturzenia i różne 
formy eksploatacji.

Jednak z tęgo powodu, że 
telewizja gdzieniegdzie o- 
głupia młodzież i wykoleja 
proces nauki, nikt rozsądny 
nie zaproponował zakazu 
produkcji telewizorów. Nato
miast mówi się, że postęp w 
dziedzinie techniki stawia 
nowe problemy wychowaw
cze.

Także postęp w sporcie wy
suwa nowe zagadnienie, sta
wia pytania, na które nie 
wszyscy mają gotową i jed
nakową odpowiedź. Trzeba 
też w nowych konkretnych 
warunkach rozważać nowe 
konflikty i sprzeczności. I nie 
zawsze analogie z przeszłości 
będą pomocne w rozwiązy
waniu zadań i zagadek dnia 
dzisiejszego. Czy sport to 
cyrk? Czy pojęcia zawodo
wiec i olimpijczyk naprawdę 
się wykluczają? Jak godzić 
sport z pracą i nauką? I jak 
byśmy, Panie Redaktorze, na 
te pytania nie odpowiedzieli, 
nie da się już dziś rzeczy 
tak uprościć, że amator to 
anioł, a zawodowiec to dia
beł.

Tak samo te moralizowa- 
nia na temat toto-lotka nie 
trafiają mi do przekonania. 
Sprawa przedstawiana jest 
tak, jakby grający w swojej 
masie przestawali pracować, 
uczyć się i troszczyć o przy
szłość, ą tylko czekali na

cę.
Natomiast, panowie mora- 

lizatorzy, zabierzmy się na 
serio do tego, co w rzeczywi- 
stoici gangrenuje nasze ży
cie — do różnego złodziej
stwa, do róbienia pieniędzy 
kontami i kombinacjami.

Zgodzi się Pan chyba ze 
mną Panie Redaktorze, że 
niestety niemało tego rów
nież w naszym sporcie. Nie 
mało, choć nie było jeszcze 
prosesu sądowego za nie
uczciwą działalność w spor
cie. Powiedziałbym,, przeciw
nie, że sportowi kombinato
rzy pracują jak dotychczas 
w Polsce — jak to się mó
wi — na „wariackich papie
rach", patrzy się .na nich z 
pobłażaniem, a z ujawnio
nych nawćt afer i skandali 
nie robi sprawy. Oglądamy 
samochody i wille niektórych 
„działaczy", słyszymy o za
granicznym handelku i kra
jowych lewych kasach, pa
trzymy z zazdrością na ich 
szeroki gest i niezłą stopę 
życiową. Rzuca to cień na 
wielką masę prawdziwych 
ofiarnych działaczy bez cu
dzysłowu. Demoralizuje mło
dzież, patrzącą na możnych 
protektorów i na klubowe 
lub związkowe kanty i kan- 
ciki, uczącą się, jak się moż
na tanim kosztem urządzić.

Drogi Panie Redaktorze! 
Niech Pan z tego listu puści 
do druku, co Pan uważa za 
właściwe, bo ja się nie znam, 
chciałbym przede wszystkim, 
aby Przegląd podjął sprawę, 
a trudno mi ocenić, od któ
rego końca zacząć. Walka o 
moralność mniej czeka na 
głośnych heroldów, a, więcej 
na niezłomnych rycerzy.

Życzę powodzenia
Florian SkonecM

Projektodawcom obecnego 
brzmienia 46 paragrafu statu
tu _ przyświecała . niewątpliwie 
myśl, zmierzająca do pewnego 
rodzaju zabezpieczenia intere
sów silniejszych okręgów, do 
ucieczki od bezwzględnego 
zrównania praw wszystkich 
okręgów oraz ich udziału w 
kierowaniu piłkarstwem. W 
pewnym sensie myśl słuszna: 
udział Katowic i Krakowa w 
kierowaniu polskim piłkar
stwem nie może być taki sam, 
Jak np. Koszalina i Lublina. 
Chociażby z racji dużych osiąg
nięć tych pierwszych w minio
nym okresie i związanych z 
tym wieloletnich doświadczeń, 
nie mówiąc już o "aktualnym 
poziomie sportowym na ich te-
renie. Ale, czy te wszystkie 
niewątpliwe . plusyniewątpliwe . plusy Katowic, 
Krakowa, Opola i Warszawy 
mają być ai tak duże, by z 
olbrzymią częścią pozostałych 
okręgów można się było w ogó
le nie liczyć?

Wydaje się, że ongiś, być mo
że uzasadniony podział. głosów 
nie jest obecnie najlepszy i na
leżałoby go bardziej dopasować 
do dzisiejszych warunków. 
Zmiana powinna pójść przede 
wszystkim w kierunku wzmoc
nienia pozycji okręgów słab
szych poziomem i doświadcze
niem organizacyjnym i niedo
puszczenia do majoryzowania 
większości okręgów przez sil
niejszą mniejszość.

Należałoby więc amnóejszyć

> Fot. ,,PS" 

przybliżone 1 
górę):

1. Katowice
2. Kraków

— , E. Warmiński

zaokrąglane w

4. Warszawa
5. Wrocław
6. Łódź
7. Poznań
8. Zielona; Góra.

10.

13.

Szczecin 
Gdańsk 
Bydgoszcz 
Rzeszów 
Zagłębie 
Kielce 
Olsztyn 
Białystok 
Koszalin 
Lublin

10 + 4 
10 + 4 
10 + 4 
10 + 4
10 + 4 
10+-3 
40 + 2 
10 + 2
10 + 2
10 + 2

12

230

Kolejność okręgów w zasa
dzie ta sama (może drobne prze
sunięcia nastąpiłyby przy uwz
ględnianiu ułamków głosów) 
ale jakże poważnie zmieniona 
proporcja „siły“. Jeżeli w do
tychczasowym układzie do uzy
skania połowy wszystkich gło
sów (450) wystarczył „blok“ 5 
pierwszych okręgów, to według 
proponowanej zmiany do ta- 
kiejże połowy (115 głosów) po
trzeba będzie już co najmniej 8.

Nie jesteśmy pewni, czy zgło
szony na Walne Zebranie PZPN 
wniosek o zmianę 46 paragrafu 
statutu jest idealnym rozwiąza
niem tego problemu.
Niemniej jednak uważamy go 
za poważny i dość śmiały krok 
na drodze do wyeliminowania 
ujemnych stron tego paragrafu 
w dotychczasowym brzmieniu.

G. Aleksandrowicz

PODCZAS gdy w Warszawie
p. Alan Bartholemy za

poznawał dziennikarzy ze sta
nem przygotowań do Zimo
wych Igrzysk Olimpijskich w 
Squaw Valley, w Łodzi bawił 
Inny przedstawiciel podróżu
jącej po całej Europie dele
gacji Amerykańskiego Korni- 
tetu Olimpijskiego p. Inż. Wi
liam Kerth. P. Kerth Jest jed
nym r. koordynatorów budu
jących się obecnie w Squaw 
Valley obiektów sportowych. 
Celem Jego wizyty było zwie
dzenie łódzkiej hall. Po do
kładnym obejrzeniu hall p. 
Kerth powiedział:

— Macie Imponujący obiekt. 
Widziałem sporo takich ośrod
ków spotowych, ale muszę 
powiedzieć, źe wasza hala zro
biła na mnie duże wrażenie. 
Nie dostrzegłem niczego, co 
mógłbym skrytykować. Sam 
Jestem właścicielem sztuczne
go lodowiska w Stanach Z|ed- 
noczonych a byłbym bardzo 
dumny, gdyby przypadłe mi 
w udziale zostać dyrektorem 
takiej hall Jak wasza.

W odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy p. Kerth stwier
dził, że w Stanach Zjednoczo
nych Istnieje około 150 kry
tych lodowisk nie licząc o- 
twartych. Największe, mogą
ce pomieścić 25 tys. widzów 
posiada Nowy Jork.

a przed Jugosławią
jA Irzy miesiące na tradycyjnej 

juz trasie Warszawa—Berlin-— 
urn ,toczyć się będzie zacięty 
bój kolarzy. Trzy miesiące to 
przeclez nie tak bardzo długi 
okres czasu, warto więc nieco bli
żej zapoznać się z przygotowania
mi naszych szosowców. Styczeń 
spędziła dość szeroka kadra na 
zgrupowaniu w Zakopanem, w lu- 
tym zas mniejsza już grupa bę- 

w Jugosławii.

Przyjmując, te wszyscy kola- 
i*ze wytypowani na trening za gra
nicą. mają dobra kondycję, co 
zresztą potwierdziło Zakopane, w 
Jugosławii położvmv głównv na
cisk na: 1) równomierny wysiłek 
tempowy (polegać to będzie na 
przejechaniu w dużym tempie dłu
giego odcinka trasy). 2. wyrabia- 
"f® szybkości i .wytrzymałości oraz 
3. podnoszenie umiejętności tak
tycznych.

^2n.y el?aral't«-. trzecia „i oę. 
będzie się na całym dystansiŁ 
zresztą kretkim, szybkościowym. *“ 
'-„S'e Z'. Zanim ,
«olei oddamy gIOs" dr Tomasza 
wi Mrozowskiemu, który towar;,, 
szył kolarzom podczas zgrunora 
ma w Zakopanem 1 będzie czm-.ai 
w dalszym ciągu na.i zdrowi,.» 
grupy ..Jugosłowiańskiej- 
podkreślić, że wyjazd lekarza ™

auibamii — OlO 
pytania, które postawiliśmy kie
rownikowi obu zgrupowań, Józe
fowi TropaczyńskTemu.
w *»k<»Panem wykonaliśmy 
LS?1! P'an, a więc Jazdę na ro
werze | sporty uzupełniające. Z 
wytypowanych zawodników zabrą- 
Kio tylko odbywającego służbę 
wojskową śclblorka 1 zajętego łyż
wiarstwem figurowym Kaczmar- 
ezyka frekwencja była więc bar- 
dzo doora Samopoczucie kolarzy 
w»1au trzeba, za dobra, na co nie
wątpliwy wpływ miała dyscypli- 
ńB, bez specjalnie ostrego rvgo- 
ru, całkowicie wolne dni niedziel
ne oraz urozmaicony plan pobytu.

W grudniu, a więc Jeszcze przed 
przyjazdem do Zakopanego, więk
szość zawodników przejechała na 
rowerze zaplanowane 700 km. W 
górach, pcdczas Indywidualnych 
treningów, każdy zawodnik prze- 
pedalował około 750 km. W ciągu 
krótkiego okresu między obu zgru
powaniami kolarze mają do prze- 
Jechania tylko 120 km.

zgrupowanie zawodników’ z, ar.‘ 
mcę Jest bez precedensu w

i azym kola -siwie. >. n dotychcz.B«o. 
j«ych zgrupowaniach poza map. ■ cami kraju bywał mekie.lv n a?,, 
zysta któr-y — niówląe nawiasem 

: u rożnych zawodników od- biegów całej erupte '* Tym ""razem 
prowadzenie jej do wyż- miejsce masażysty zajmie lekarz W’!? 1 snym°okrzyk?em- Nareszcie!"

, Treningi na szosach jugosłowiań- 
sKjch będą miały zmienny cha
rakter i będą przeplatane ćwicze
niami o różnym doborze i natfżc 
niu, aby uniknąć monotonii wysił
ku. Ponieważ forma sportowa mo- 
« być u różnych zawodników od
mienna, —* ‘—•- •
czego
Indywidualizacji w metodzie I daw
kowaniu treningu.

TRZY próby KONTROLNE

W Jugosławii będziemy mieli 20 
dn treningowych i 14 treningów 
kolarskich. W okresie od 10 lute
go do 1 marca kolarze mają prze
jechać na rowerze 1.070 km co 
wynosi przeciętnie na każdy ’tre 
ntng 76,5 km. ale oczywiście dy
stanse będą różne.

Na miejscu przeprowadzimy 
nrnby kontrolne, z których 

dwie będą .odcinkowe, mianowicie 
pierwsza z nich będzie polegała 
na próbie wspólnego startu

— Zgrupowanie w Zakopanem 
osiągnęło swój cel — zdobyci, 
kondycji — mówi dr MrozoAi 
— Najszybciej uzyska) Ją Elek 
Grabowski, a w dalszej l<ole)no-.c| 
Bogusław Fornalczyk | Stanisław Kamiński. Chciałbym przy spr^np. 
pości zwrócić uwag» na war nid 
klimatyczne Zakopanego. Obron
na większość zawodników hąi+e- 
•cała na bezsenność, co zadem, 
niulo nam obraz postępu Ich kon
dycji. W przyszłości poriobn. 
zgrupowania powinny się odbyć 
raczej nie w Zakopanem.

°?,e . w?Po'neqo startu na : , ,w Jugosławii z punktu widzenl. 
dystansie około 1.000 met.-ów da- i lekarskiego oczekuje się od za
lej nastąpi wspólna Jazda na dy- wodników zwiększonych możliwo- 

'--------- -------- scl adaptacyjnych do zmian ku-
matycznych. Jako lekarz brde tam 
prowadził dalszy ciąg Obserwacji, 
aby stwierdzić, czy słuszne są pod. 
stawy na Jakich oparliśmy plany 
treningowe.

vswiu i.uyu merrow, aa- 
,wsP*lna Jazda na dy

stansie 50 km z wysoką przecięt
ną szybkością, wreszcie próba fi
niszu na ostatnich 3 km. Druga 
próba Odcinkowa będzie miała po-

Czy własne „boisko” 
zadecydowało o sukcesach
polskich saneczkarzy?

U/ IELKIW dni krynickiej chwa- 
" ły skończyły się — dziś mo

żna całkiem spokojnie 1 na trzeż-

„PLENUS VENTER...-

Pozwólcle ml tutaj na pewna 
dygresję. Kolarze zagraniczni 
zwłaszcza zachodnlo-enropejscv 
uczestniczący w wyścigach w Pol' 
sce często nie mogli dóść nadziwić 
się ogromnej Ilości pokarmów, po. 
chlanlanych przez polskich kola
rzy. Sprawa diety była przedmio
tem „nlewąskich" dyskusji w ro
dzinnym gronie. Żle, że w zasadzie 
nie rozwiązano jej dotychczas pod
czas krajowych wyścigów, ale by
łoby już całkowicie żle, gdyby nie 
potrafiono stosować właściwej die 
ty podczas zgrupowań, a więc w 
warunkach dogodniejszych, niż w 
gorączkowej — z natury rzecz? 
— atmosferze wyścigu. Jak przed
stawiała się sprawa diety w I». 
kopanem?

— Kolarze narzekali początko
wo na zbyt małą obfitość posiłków 
— odpowiada dr Mrozowski — ale 
zrozumieli wreszcie starorzymskie 
powiedzenie: „Plenus venter non 
studet libenter" — pełny żołądek 
niechętnie pracuje. Zmniejszenie 
objętości pokarmów można prze
cież z powodzeniem zastąpić wyso. 
kokalorycznym Jedzeniem. Stoło
waliśmy to w Zakopanem I, mimo 
treningów, ani Jeden kolarz nie 
stracił na wadze.

Zmiana stosunku do higieny od
żywiania na razie wprawdzie tylko 
zawodników kadry — to Jeden po- 
wód vdla mnie do zadowolenia, ale 
Jest Jeszcze I drugi, równie ważny. 
Otóż po raz pierwszy od czasu, 
kiedy pracuję w medycynie spor, 
towej, spotkałem się u trenerów 
ze zrozumieniem współpracy z le
karzem, co pragnąłbym szczegół* 
nie mocno podkreślić.

Czy Polacy byli przyzwyczajeni , że o Ile Amervkanfe do tak szybkiego toru? W pewnym I programu Igrzysk OHmoilsklch^sa- 
stopniu tak, jednak tor krynicki neczki, wybudują u siebie 

„„ , . "a/unki do uzyskania maksyma!- dowy na wzór naszeoasaneczkarzy, nej szybkości osiągnął dopiero w byli zachwyceni nasze<ł°' 
qzaazczytniej- ostatnich tygodniach — «snwyceni.
świata, spra- przypomnieć, że aktualn;

wo zastanowić się nad wspaniałym warunki do'uzvsk 
sukcesem polskich saneczkarzy, nej szybkości bsir 
którzy w waice o naj’"——1 ...
sze tytuły mistrzów śmaiu, aprrt- 
wilf parę dni temu zdrowe lanie
renomowanym sławom zagranicz
nym, przede wszystkim Austrii i 
NREj. zagarniając dla siebie wszys
tkie niemal tytuły.

Saneczkarze naszego kraju zali
czali się-do i tej pory do średniej 
raczej klasy;; europejskiej. I nagle 
— bomba! VV krynickich mistrzo
stwach Polacy biją niespodziewa
nie na głowę swych przeciwników 
— blisko ^0 zawodników z 11 kra
jów. !

W saneczkarskim I w ogóle w 
całym sportowym świecie zawrza- 
ło. Większość komentarzy wyraża
ła Jednak przeważnie opinię, że 
głównym autorem naszych sukce
sów Jest nasz własny, krynicki tor, 
który gościom stwarzał wyjątkowe 
trudności, nie pozwalając wyka
zać w pełni swych umiejętności. 
Spróbujmy więc zastanowić się po
krótce nad sprawą: saneczkarze 
zagraniczni contra krynicki tor.

Własne boisko Jest zazwyczaj 
pewnym handicapem dla gospoda
rzy zawodów. Znajomość terenu, 
na którym są one rozgrywane, 
jest rzeczą niezmiernie ważną t 
pożyteczną, źe nie zawsze jedńak 
jest sprawą decydującą, wystarczy 
wspomnieć. Iż w poprzednich mi
strzostwach świata w Davos Szwaj
carzy nie byli generalnymi trium
fatorami, wszystkie zaś niemal ty
tuły, z wyjątkiem wicemistrzostwa 
w jedynkach mężczyzn, zagarnęli 
Austriacy i reprezentanci NRF.

Tor saneczkowy w Krynicy róż
ni się Jednak od większości torów 
europejskich — Jest od nich znacz
nie szybszy. Do mistrzostw świata 
przygotowany został wyjątkowo 
starannie, przy czym wszystkie 
wysiłki organizatorów szły właśnie 
w kierunku zwiększenia szybko
ści. W efekcie nasz tor stał się od 

góry do dołu ostrą, lodową drogą.

warto tu
r- — - i—........... .... un.t.u,.ty jeszcze 
do mistrzostw Polski rekord toru
wynosił znacznie więcej, niż usta
nowiony ostatnio przez Wojnara.

‘Warto^taż podkreślić, źe' zawócL 
nlcy zagraniczni przez kilka" "dn? 
mieli udostępniony naśz' tor do
treningów, 
nie skąpili 
miejsce na

których organizatorzy 
gościom. Jak to ma 

torach zagranicznych, 
wielu uczestników mi-

strzostw świata startowało razem 
z Polakami w mistrzostwach Pol
ski. I ostatnia sprawa — sanecz
karze zagraniczni wiedzieli dosko-

dzie torem lodowym, nie spotkała 
ich więc w naszym kraju niespo
dzianka.

A teraz druga sprawa — jakie 
szanse mogą mieć nasi mistrzowie 
na europejskich torach śniego
wych? Ponieważ my jeździmy wy
łącznie niemal na torze lodowym, 
więc oczywiście na śniegu sprawa, 
dla nas z kolei jest znacznie trud
niejsza. Tam nie wystarcza bra
wura. z jakiej zasłynęli Polacy, a 
technika jest trochę inna. A przede 
wszystkim — dochodzą całkiem 
nam nie znane tajniki smarowania 
płóz, które zagranica opanowała 
od dawna, a które na śniegu ma 
ją takie same znaczenie, jak dla 
narciarzy.

Z przyjemnością Jednak możemy | 
stwierdzić, że fachowcy zagranicz-1 
ni uznali tor krynicki za zupełnie 
właściwy do rozgrywania Zawo
dów. Najbardziej miarodajna oso
ba — prezes FIL p. Bert Isatisch, 
stwierdził wyraźnie, że tor kry
nicki uważa za najlepszy na świę
cie oraz że Federacja dążyć będzie 
do budowania torów lodowo-śnlęgo
wych. Nie ulega też wątpliwości.

Na półmetku rozgrywek w siatkówce
„PS” rozmawia z dwójką trenerów

którym

Tyle o stronie sportowej mi
strzostw w Krynicy. O stronie or
ganizacyjnej nie będziemy .pisać 
więcej — przytoczyliśmy Już parę 
bardzo pochlebnych opinii, które 
mówią same za siebie. Pragniemy 
tylko dodać, że na gorącą pochwa
lę zasługują nie tylko miejscowi i 
zamiejscowi działacze tego sportu 
Również dzielna ekipa PPIS dala 
z siebie wszystko, pracując z ca
łym sercem.

Z. Wda

Kristinehamn i Helsinki
kierunek wyprawy

naszych łyżwiarzy
P RZED rokiem, na łyżwiarskich 
“ mistrzostwach świata kobiet w 

jezdzie szybkiej w fińskiej miejsco- 
wosci Imatra, debiutująca wówczas 
Polska zdobyła sobie prawo udzia
łu w następnych mistrzostwach 
pięciu zawodniczek. Nastąpiło to 
dzięki temu, że dwie nasze łyżwiar- 
ki uplasowały się w wieloboju w 
czołowej szesnastce — Pilejczyko- 
wa była 7 i Seroczyńska 11. Dzie 
ki temu więc w mistrzostwach, któ
re rozpoczynają się w najbliższą 
sobotę w Kristinehamn. w Szwecji 
będzie mogła uczestniczyć zwięk
szona nasza ekipa. W rezultacie do 
Szwecji wyjechały cztery zawod
niczki: Helena Pilejczykowa, Anna 
Skrzetuska, Mieczysława Bryma- 
sówna i Bożena Kalbarczykówna. 
Wykorzystanie piątego miejsca sta
ło się nieaktualne, gdyż wchodzące 
w rachubę ew. dwie zawodniczki. 
Elwira Seroczyńska I Renata Bau- 
douln zostały niedawno mamusia
mi.

W Szwecji oprócz kierownika 
drużyny. A. Cwetscba towarzyszy 
naszym łyżwiarkom trener Kazi
mierz Kalbarczyk. Wróci on do kra 
ju razem z zawodniczkami, nato
miast prezes PZŁS spotka sle z na
szymi łyżwiarzami w Helsinkach. 
Wyjazd łyżwiarzy do Helsinek prze
widziany Jest na 11 bm.

Skrzyczne
chodzi cicho

D OZGRYWKI mistrzowskie na rok 
1958 naszej ekstraklasy siat 

kówki dobrnęły do półmetka — 
zakończyły się bowiem spotkania 
I rundy. W najbliższą niedzielę 
(8 i 9 bm.) siatkarki i siatkarze 
wystartują do 11 etapu rozgrywek 
(pięciu turniejów H rundy) by z 
koncern marca br. wyłonić mi
strzów Polski na rok 1958.

Chcąc zobrazować Czytelnikom 
„PS" aktualną sytuację w obu 
ligach zwróciliśmy się • ocenę 
rozgrywek I rundy do dwóch czo
łowych trenerów polskiej siatków
ki — przewodniczącego komisji 
szkoleniowej PZPS mgr Zygmunta 
KRAUSA i członka tej komisji Je
rzego SZEWCZYKA.

SIATKARZE PRZEMĘCZENI

Mgr Z. Kraus, oceniając ligę 
męską, mówi:

— Przede wszystkim uderza 
mnie w obecnych rozgrywkach 
siatkarzy przemęczenie zespołów 
na skutek zmiany terminów roz
grywek z wiosennó-Jesiennych na 
Jesienno-zimowe, co u wielu za
wodników objawia się przesytem 
siatkówki, bowiem grali oni przez 
cały okrągły rok bez odpoczynki! 
(jest to okres przejściowy, Już od 
sezonu 58/59 nie będzie tego prze
ładowania — przyp. red?. Z tego 
też wynika nierówna forma wielu 
drużyn.

Druga sprawa, tym razem przy 
Jemnfcjsza, to dość wyrównany po
ziom gry z wyjątkiem trzech słab
szych zespołów: Gwardii Białystok. 
AZS Wrocław I Czarnych Wrocław 
Stało sle to możliwe dlatego, że 
niemal wszystkie drużyny stosują 
obecnie jednakowy system gpy 
czyli z czwartym w ataku, co przy 
równych umiejętnościach tecimicz 
nych czyni grę bardziej wyrów
naną. W przeciwieństwie Jódnak 
do roku ubiegłego, w którym dru
żyny grały dość różnie,, gra stała 
się obecnie mniej urozmaicona.

Pomimo miłej niespodzianki. Ja
ką sprawiły dwa nowe zespoły w

lidze męskiej Koron» Kraków 1 
Górnik Katowice, zajmując dotych
czas dobre lokaty i wykazując nie
złe przygotowanie, w dalszym cią
gu nie - widzi się w zespołach no
wych twarzy, oraz indywidualno
ści, wszechstronnie wyszkolonych 
siatkarzy, utrzymujących stale 
równą formę.

Zespoły nasze cechuje także 
bra!< ambitnej walki o każdą pił
kę (częste psucie zagrywek) jak I 
odporności psychicznej — co czy
ni często grę nerwową i chaotycz
ną.

Zdaniem trenera Z. Krausa tt- 
klad sił w lidze a szczególnie w 
Jej czołówce zmienił się nieznacz
nie po pierwszej rundzie rozgry 
wek l podobnie Jak w roku ubie
głym rysują się wyraźnie trzy 
grupy zespołów. Do najsilniejszych 
należą: Gwardia Wrocław, AZS, 
Legia i GKS Wybrzeże. Do drużyn 
o średnich możliwościach należą 
oba zespoły Krakowa: AZS 1 Koro
na oraz Górnik Katowice, AZS 
Łódź I Pogoń Szczecin. Pozostałe 
trzy, a więc Gwardia Białystok. 
AZS Wrocław | Czarni Wrocław 
zdecydowanie ustępują w/w, I leli 
los w lidze zdaje ślę być przesą
dzony.

TYLKO 7 ZESPOŁÓW 
W LIDZE 2EHSKIEJ

Gdy zapytaliśmy trenera J. Szew
czyka, co myśli o ekstraklasie ko
biet — odpowiedział zdecydowanie:

— Pomimo, że liga Uczy 12 
drużyn, widzę tylko 7, które mogą 
nosić miano ekstraklasy choć 1 z 
tych nie wszystkie zasłużenie. Pięć 
pozostałych raczej przypadkowo 
zajmuje eksponowane w hierarchii 
siatkówki kobiet miejsce — Jakim 
Jesl I liga. Różnica bowiem pozlo 
mil tych ostatnich, a więc Gednnll. 
Stnll Bielsko, Odry Wrocław, Sta
rówki W-wa I Budowlanych Opole 
w porównaniu do czołówki Jest 
dość znaczna. Prze* to też roz
grywki straciły na atrakcyjności.

a posłom ary — z wyjątkiem spot
kań zespołów czołowych pomiędzy 
sobą — znacznie się obniżył.

Oprócz poważnych braków w 
wyszkoleniu technicznym, uwidocz
niają się również w tych słabych 
zespołach podstawowe błędy tak
tyczne Jak r.le ustawienie począt
kowe. niedochodzenie do piłek, 
brak bloku w ogóle, asekuracji 
itp. Toteż z większym pożytkiem 
dla siebie i innych' uczestniczyły
by te drużyny w II lidze. W związ
ku z tym nasuwa się myśl, czy 
nlo udałoby się zmienić regulami
nu rozgrywek I powiększyć II ligę 
żeńską z ośmiu do dwunastu ze
społów, natomiast w I pozostawić 
tylko osiem, ale bardziej wyrów
nanych.

W zespołach ekstraklasy ciągle 
nie widać, obok doświadczonych 
już siatkarek, wyrastającej mło
dzieży. W dalszym ciągu asami 
zespołów są w AWF — wieclałowa, 
Lenkiewicz i Czajkowska, w Wiśle 
— Zakrzewska-Kotula. Szpyt, Tu- 
mldajewlcz, w Gwuirdii Wrocław — 
Serkiz-Panek i Kordaczuk, w 
Sparcie W-wa — Zlelnłok. Zarży- 
cka oraz w Legli — Konopka.

W zasadzie tylko cztery zespo
ły dysponują ciągłością ataku: 
są to: AZS AWF, Wisła, Spa ta l 
Gwardia. Legia, pretendująca tak
że do czołówki, osłabiona w tym 
roku brakiem Kocanowej i źocliow- 
sklej. nic stanowi Już tak groźne
go zespołu, Jak dawniej.

SĘDZIOWANIE, RZECZ WAŻNA

Do wypowiedzi obu naszyci: czo
łowych trenerów, warto Jeszcze 
dodać parę słów o sędziowaniu. 
Otóż coraz częściej słyszy się gło
sy o niezbyt „równym" sędziowa
niu spotkań. Określenie — nierów
ne sędziowanie odnosi się do zbyt 
wielkiej różnicy w odgwlzdywanlu 
popełnianych błędów z tym, ze 
niektórzy sędziowie są zbyt po- 
JHażUwl, Inni znów zbyt rygory-1

styczni. Zdaniem wielu trenerów 
i ’ zawodników kolegium sędziów 
PZPS powinno ustalić pewne kry
teria w sprawie prowadzenia spot
kań zespołów I Figi, II ligi I niż
szych klas. Mniej wtedy będzie 
Indywidualnego interpretowania 
przepisów, a werdykty poszczegól
nych sędziów będą zapewne bar
dziej zbliżone do siebie.

AKTUALNE TABELE

Aktualne tabele obu lig po I 
rundzie rozgrywek przedstawiają
się następująco: |

I LIGA DRUŻYN I

1. AZS AWF W-wa
2. Gwardia Wrocław
3. Legia W-wa
4. OKS Wybrzeże
5. Koroną, Kraków
6. Górnik "Katowice
7. AZS Kraków
8. AZS Łódź
9. Pogoń Szczecin

10, Gwardia Białystok
11. AZS Wrocław
12. Czarni Wrocław

MĘSKICH

9:2 
8:3 
7:4 
6:5

6:5 
4:7 
3:8 
2:9 
0:11

30:9 
27:19 
29:13 
27:22 
23:18 
24:20 
25.24 
24:17 
16:25 
10:25 
13:20
6:33

W tabelce tej uwzględniono zwe
ryfikowane walkowerami spotka 
nla Pogoni Szczecin z AZS Łódź 
i Gwardią Białystok (3:2 i 2:3) na 
niekorzyść Pogoni Szczecin (po

Jakle są szanse naszych łyżwia-

— Najwięcej oczekujemy od Pi- 
lelczykowej — mówi nam kierow
nik wyprawy, prezes Polskiego 
Związku Łyżwiarstwa Szybkiego, 
Aleksander Cwetschek. — Jest ona 
typową wielobolstką I może w tym 
roku awansować o Jedno miejsce. 
Najgroźniejsze będą oczywiście za
wodniczki radzieckie, Finka Sihvo- 
nen oraz Szwedka Scherllng, która 
p.-zed rokiem przedzieliła obie na
sze reprezentantki. Trzeba liczyć 
się nadto z Niemkami Marglt Gro- 
be I Helbą Haase, o których mamy 
wiadomości, źe są w bardzo dobrej 
formie. Skrzetuska powinna ode
grać rolę Seroczyńskiej z roku ze
szłego, natomiast dwie pozostałe 
nasze reprezentantki są raczej za
wodniczkami przyszłości.

Ponieważ cała nasza ekipa tre
nowała w Zakopanem na dobrym 
torze, naszym pragnieniem Jest, 
aby taki sam tor był również i w 
Kristinehamn, a więc tor o du
żym poślizgu.

W mistrzostwach uczestniczyć 
będzie 27 zawodniczek, reprezentu
jących 10 państw. Faworytki mi
strzostw, łyżwiarki radz-leckie star
tować będą na czele z mistrzynią 
świata, Artamową I wicemistrzynlą 
Rylową, Poza nimi oraz, para Bie- 
towa-Kondakowa, do Szwecji po- 
lechały dwie nowlcjnszkl: Śawln- 
cewa I Stlenina.

ale dobrze

0:3).
I LIGA DRUŻYN

1. AZS AWF W-wa
2. Wisła Kraków

KOBIECYCH

8.
0.

10.

Gwardia Wrocław 
Sparta W-wa 
Legia W-wa 
Start Gdynia 
Start Łódź 
Gedania Gdańsk 
Stal Bielsko 
Odra Wrocław 
Starówka W-wa 
Budowlani Opole

10:1
9:2 
8:3

2:9 
2:9

1:10 
0:11

33:2 
31:6 
27:9 
26:10 
24:18 
22:16 
19:19 
13:23
9:30 
7:30 
7:30 
2:33

D. Falusakiewics

W tydzień po kobietach walezv<’- 
będą o mistrzowskie tytuły w Hel
sinkach mężczyźni. W ubleglvm ro
ku obaj nasi reprezentanci ńn mi 
strzostwach Europy w Destersund. 
Stanisław Maglerowskl I Antoni 
Skrzypnik nie zakwalifikowali sle 
nawet do biegu na 10 000 m, obec
nie Jadą obaj na mistrzostwa świa
ta (Skrzypnik po eliminacji z Tlał
ką) „pi-zesknkując" mistrzostwa 
Europy a to dlatego, aby lepie | sle 
przygotować w 2-tygodniowym o- 
kresie, dzielącym Jedne mistrzo
stwa orl drugich,

W przeciwieństwie do naszych 
kobiet, szanse męskiej pary są mi
nimalne ze względu na bardzo ino- 
cną konkurencję I dużą różnicę po 
złomu w stosunku do przeciwni
ków, których Jest bardzo wielu,

ICHO, bez reklamy i rozrloęu 
oddany został do użytku 5 

końcu stycznia, pierwszy odcinak 
wyciągu Krzesełkowego na skrzv- 
czne. Frekwencja puhliu/no-H
przeszła wszelkie oczekiwania-
W przeciągu jednego tylko dnia 
wyciąg zarobił na miesięczne u* 
trzymanie obsługi I administracji. 
Była to Jednak niedzieia. 
z 8 dni (praktycznie z 7. uihż 1 
dzień wyciąg stał z powodu braku 
prądu) wyniosły <10 tys. złotych. 
Komitet do Spraw Turystyki prze 
widuje, że koszt utrxvmanin Skrzv- 
cznego do końca roku nie 
kroczy 180 tys. zł, a wiec wyciąg 
przyniesie spory dochód.

Budowa drugiego odcinka nko”; 
czona zostanie na jesieni i nak*T'’ 
się spodziewać, że Skrzvczne " Pn: 
łączeniu z kolejką na Szvndrieint 
spowoduje poważne ożywienie «hm- 
giego obok Zakopanego niebie'0 
ośrndka sportów zimowych w Pol
sce.

Skrzyczne obsługuje 7 kdn. 
podczas gdy na Szyndzielni p°z0’ 
stającej jeszcze poci admini'11 
Min. Komunikacji zatrudnionych 
Jest 25 osób. ,

A trzeba wiedzieć — pnvie-J/w
mgr inż. Borvs Lange r. Konni''''1 
do Spraw Turystyki — że obs"W 
Skrzycznego ma trudne zadań1*' 
gdyż co 15 sekund trzeba uiok®' 
wać pasażerów na krzesełku. P*®' 
czas gdy na Szyndzielni w wagoni
ku konduktor to „wielki pa” • .

Przypuszczamy, że do if-i»'»’ 
Szyndzielnia przejdzie rón pn' 
zarząd Komitetu, gdyż Min. K“i»y 
nikncjl nie ma nic "'n •
chodzi tylko o znh'u’s, ' 
ehce strnclć przywilejów imk 
skleił, lR’:lr poslndn pod 
strać,Ministerstwa. Ingres w 
Nunowych rzesz turystów |est 
nak ważniejszy niż korzyści 
gane przez 25 ludzi, -

mekie.lv
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Formalności,
stało się zadość

Walia
16 finalistą
mistrzostw świata

CARDIFF, 5.2 (obsł. wł.). Jak by
ło <lo przewidzenia. 16 finalista. 
„U-, arskieb mistrzostw świata w 
e7iVecJi została Walla. Pokonała 
ona w ostatnim meczu elimlnaeyj- 
nnn na własnym boisku, repre- 
zemscle Izraela 2:0 (0:0). Poprzed 
ni mecz między tymi zespołami 
rnre^ranv 15 stycznia w Tel Aviv. 
wysrała Walia również’ 2:0.

Goście bronili się skutecznie 
tvil;o w pierwszej połowie spotka
nia Po przerwie Walijczycy, mi 
nio że nie wystąpili w swym naj
lepszym składzie, złamali opór 
przeciwnika I zdobyli 2 zwycię
skie bramki przez Jonesa I Alehur- 
cli a.

Om komplet finalistów VI ml- 
,t-zo»tw świata:'

Brazylia, A: qentyna, Paragwaj. 
Meksyk, Analla, Szkocja, Irlandia 
p-n. Walla, Węgry. CSR, Jugos*a- 
wia. Związek radziecki, Austria, 
Francja. NRF I Szwecja.

MANCHESTER W PÓŁFINALE 
PUCHARU EUROPY

BELGPAD. 5.2 (obsł. wł.). W re- 
<anśowvm spotkkniu ćwierćfinale- 
m-m o' Puchar Europy, rozegra- 
nrm w środę w Belgradzie między 
Ci-reną Zcezda i mistrzom Anglii 
Manchester United, osiągnięto wy
ni', nierozstrzygnięty 3:3 (3:0).
Pzinld remisowi Manchester za- 
k-rrałlTikow-ał się Jako pierwszy 
zesp-i do półfinału Pucharu Euro
py ponieważ pierwszy mecz w 
Manchesterze wygrali Anglicy 2:1. 
Drugim półfinalista, zostanie naj- 
pra' rlopodóbniej Real Madryt. 
Dani pozostali zostaną wyłonieni 

ciągu lutego z następujących 
driivn. Ajax Amsterdam, Vasarl 
Bmlaneszt. Borussla Dortmund 1 
FC Milan.

środowe mecz w Belgradzie 
miał dramatyczny przebieg. Jugo- 
dowianie zaskoczyli Anglików 
szvbkimi atakami i zapewnili sobie 
do m-zerwy prowadzenie różnicą 
3 bramek. Zdawało się, że gospo
darze utrzymają zwycięski wynik, 
chociaż różnicą 2 bramek (które 
dawałyby im półfinał), kiedy w 
drrgiei połowie Anglicy systema
tycznie odrabiając stracony teren, 
zdołali dzięki doskonałej grze 
swego ataku wyciągnąć ze stanu 
0:3 na 3:3.

W SOBOTĘ LOSOWANIE 
MISTRZOSTW ŚWIATA 

W PIŁCE NOŻNEJ

SZTOKHOLM. Sztokholmie
odbędzie się w najbliższą sobotę 
pr-y zielonym stole preludium 
pdVarskich mistrzoetw świata 
195R r. O godz. 20.30 rozpocznie 
się losowanie grup eVmlnacyJ- 
nych finałów mistrzostw świata.

Losowania dokona przedstawi
ciel ZS^R .w FIFA i wiceprezydent 
te} organizacji. Wiktor Granatkin 
oraz ambasadorzy Argentyny 
i Austrii w Szwecji. Ceremonii 
asystować będą akredytowani w 
s ńtecji ambasadorzy Anglii, Jugo
sławii. Węgier. NRF oraz ZSRR.

Nad prawidłowym przebiegiem 
losowania czuwa Komisja Organi- 
racyjna FIFA, w skład której 
wchodzą: Thommen (Szwajcaria!. 

„Lotsy (Holandia», Rous (Anglia). 
Earsssi (Włochy). .Granatkin 
iZSRRi. Villz-io (Urugwaj). Mac 
Qrire (USA), Lange (Szwecja), 
Gasmann (Szwajcaria)., oraz sekre
tarz generalny FIFA . Bergerus 
(Szwecja).

PRAGA, w środę wyjechała z 
Pragi do Vieregia (Włochy) reprć- 
ztntacja piłkarska juniorów CSR. 
która weźmie udział w tradycyj- 
nyai turnieju, odbywającym się 
już po raz trzeci.

Piłkarze Rudej Hvezdy Bratysła
wa rozegrali w Burmie dwa spot
kania. W pierwszym pokonali re
prezentację Bur-my 3:0 (1:0), a w, 
rewanżowym spotkaniu wygrali 7:0 
(3:0).

BERLIN. Podano do wiadomo-
>ci. że NRD wyraziła chęć uczest
niczenia w Europejskim Pucharze 
Narodów, planowanym przez Euro- 
prjsM Unię Piłkarską.

W Gliwicach
wyłoniono

ćwierćfinalistów
GLIWICE, 5.1. (tel. WIJ. W trze

cim dniu tenisowych Jnistrzoslw 
Poiski w halLrrozegrano spotkania 
o wejrcie do 1/4 finału gry po- 
jedynczej kobiet i mężczyzn.

Oto wyniki środowych spotkań: 
mężczyźni: Licis — Roszkiewicz 

8:6. Manlewski — Kwiatków- 
JM 4:6. 6:4. 6:4. Radzio — Wilczek

J. Osadca — Czyżewski 
Piątek — Zennegg 1:6. 
Farnzel — Orlikowski 

un. 7:5, Rebrala — .L Marcin 0:6. 
®-4. 6:2, Gąsiorek — Słomski 6:2.

6:
6:2,

Kobiety: Dowborówna — - 
kowska 6-0. 6:0, Sąsała — Czupry- 
^«•na fl;6. 6:8. 6:2. Dańda — K. 
Popławska 6:4. 6:2. Filipówna — 
Rylska 6:2, 11:9, Żmljanka — I. 
Popławska 7:5. 4:3 (Popławska 
s <reczowałaj. Walkowerem do 
r^1erćfinałów przeszły-: Gierików- 
n«. Skórkówna I Hajokówna.

Gra podwójna m«żczvzn: Bon-
Zoflński — .1. Osadca. G. Diet

ach 6:4. 6;4. Płatek. Radzlo — L. 
Marcin. W. Nowicki 63. 6:2. Ma- 
Je,,skl. Majewski — A. Osadca.

Dał

Zh. Wojtowicz

Dokończenia str. f
Sensacja

m^rzostwach ZSRR 
i dlatego do tegorocznvch zawo- 

s*e szczególnie starannie.

„Król nart" KUZIN w biegu tym 
zajął datekle miejsce, zrewanżował 
się Jednak swoim kolegom w bie- 
fju na 15 km, gdzie odniósł zdecy
dowane zwycięstwo w czasie 3,01 
2 miejsce w tym biegu zajął Koł- 
czin 53,18, trzeci był Anlkln, a 
dopiero czwarty — zwycięzca 30 
km Szeluchin.

Bardzo wysoki i wyrównany po
ziom zanotowano w biegu na 5 
km kobiet. Młoda moskiewska 
narciarka Falzracbmanowa, która

... 10 miejsce, przegrała 
do Polikarpowej, która zajęła 3

Amatorzy
czepków pływackich
występ!

Chcąc siikwidować ttość potężny 
inzgardiaM, panujący dziedzinie 
wydawania kart 1 czepków pływac
kich. nzaałaczs PZP aorganitowaU 
w środę. 5 bm„ konferencję x u- 
dzlalem przedstawicieli Centralne
go Zarxadu Dróg Wodnych. Śród
lądowych. Mlntozerstwa Gospodar
ki Komunalnej i Komendy Głów
nej MO. Tematem konferencji by- i 
ła sprawa opracowania odpowied
nich regulaminów ńa kartę pły- i 
wacką. I

Wstępne propozycje mówią, że 
kartę może otrzymać ten, kto prze- | 
płynie 200 m stylem dowolnym w i 
wodzie staiącej, w tym 50 ’m na ।
grzbiecie, albo 400 m dowolnym 
w wodzie bieżącej, w tym 100 m 
na grzbiecie. Ponadto kć dT arna'nr 
czepka musi jeszcze umieć prze- 
plyngć 5 lub 10 m pod powierzch
nią wody, wykonać skok do wo-
dy oraz wykazać umiejętność pły
wania z tonącym człowiekiem.

Ci, którzy wykażą się podanym’ 
umiejętnościami pływackimi otizv- 
mają kartę i czepek, uprawniają
cy do pływania na wodach nie
strzeżonych w odległości 50 m od 
brzegu z wyjątkiem miejsc niebez
piecznych. Karty będą wydawać 
Okręgowe Związki Pływackie.

Inicjatywie PZP należy tylko 
przyklasnąć. Dobrze się stało, źe 
działacze zabrali się do tej waż
nej sprawy. Należy ich tylko pro
sić o to, byśmy na odpowiednie 
zarządzenie i jego realizację nie 
potrzebowali czekać za długo.

<Wt«

miejsce, zaledwie o 29 sekund. I 
w tym biegu zwyciężyły słynne 
na*clarki — KOŁCZYNA przed 
KOZYRIEWĄ.

Toni
Z. Dudzik

była dość wymowna: „Tak trud
nego slałcmu-glganta I tak szyb
kiego Jeszcze chyba nigdy nie 
by?o°.

2400 m długości. 532 m różnicy 
wzniesień, różnicy między startem 
a metą, do pokonania 53 bramek, 
to b^ł problem niełatwy. Błocąc 
czasy zwycięzców, które schodzi
ły poniżej 2 min. można z łatwo-

.śclą obliczyć, że jechali oni na 
tej trasie z przeciętną szybkością 
ok. 75 km/godz. A więc niejedna 
trasa biegu zjazdowego nie Jest 
nawet tak szybka, a tu w dodat
ku trzeba było przecież pokonać. 
58 przeszkód.

Dla austriackich wirtuozów nart 
trasa ta była jednak jak wyma-' 
rzona. Doskonałe przejazdy Fran
cuza Duvillard, Niemca Obermttlle- 
ra zostały niemal ośmieszone przez 
drobnego Austriaka Riedera. Na
wet tam gdzie ustawiono bloki sło
my dla ochrony przed groźnym 
upadkiem, nawet tam. gdzie z wy
rzuconej w powietrze muldy trzeba 
było jeszcze podczas lotu skręcić 
w następną bramkę. Rieder Jechał 
bez wytracania szybkości, skraca
jąc drogę od tyczki do tyczki. Je
go wynik 1.52.6 był Już tak wy
śrubowany, że zdawało się, że

nikt go nia będzl. w stanie po-

FENOMENALNA JAZDA SAILERA

Spór o bromki
na trasie Graukogel

Gdy braknie AZS Toruń

BADGASTEIN, 6J. (tsl. wł.). 
Spiawa lent pozornie prosta, 
ue^ent zuajKsze.ua bezpit-ciion- 
swa jazay v/ u.cgaen żjłzuo- 
wjen na trasaci i Graukoacl, 
ktote n.e nalecą do latwycu i 
są bardzo szybkie, usiaw.oityćh 
zostanie dość auza ilość bra- 
uiex. Zadaniem ich będzie o- 
grmuczenle szybkości nu naj- 
iruuntejszych i najbardziej nie- 
bexjuecznyca odclhAuicn. nosta- 
nowiono więc na czwartkowy 
bieg zjazdowy kobiet, ustawić 
ii bramek, a nn niedzielnej tra
cie męskiej 17.

Decyzja ta wywołała nieocze
kiwanie sporo głosów sprzeci
wu. Do protestujących należał 
m. In. trener zjazdowców au
striackich Toni Spless, który 
twierdzi, że 1 bez tego trasy 
zjazdowe w Badgastein są wy
starczająco łatwe. Natomiast o 
tramę kobiecej jeden z eksper
tów FIS Nordeskjocld powie
dział: „wobec tak dużej ilości 
bramek, nie wiadomo czy bę- 
dzle to slalom-glgaht czy sla
lom specjalny, a przecież po
trzebny nam jest bieg zjazdo-

Głosy sprzeciwu nie są jednak 
liczne, i Znacznie, wlącej zna
lazło się osób, które decyzje
na temat bramek trasach
zjazdowych przyjęły z zadowo
leniem.

kto ma jednak słuszność? 
Stanowisko Austriaków łatwo 
można wytłumaczyć. Czują się 
oni w zjeździe bardzo pewnie, 
woleliby więc oczywiście trasę 
karkołomną, lecz o wielkim 
stopniu trudności, gdyż na ta
kiej łatwiej byłoby udokumen
tować im swoją przewagę. Na 
trasie znacznie łatwiejszej róż
nice klasy zazwyczaj zacierają 
się. Ale rzecz jasna zawodnicy 
reprezentujący średni poziom, 
lub też ekipy, nte posiadające 
tak wyrównanej czwórki repre
zentacyjnej jak Austriacy przy
jęli wiadomość o bramkach z 
zadowoleniem.

Ale czy umiejętności sportowe 
mają polegać głównie na ryzy-

kowaniu całości rąk 1 nóg, prze
cież jazda z szybkością, praekra- 
czającą nieraz szybkość pocią
gu pośpiesznego, w dodatku po 
nierównym muldziastym tere
nie, gdzie skoki dophodzą do 40 
m długości, to b«s wątpienia 
egzamin fizycznej sprawności 
zbyt surowy i zbyt niebezpie
czny. I dlatego ograniczenie 
ssybkości, przez dodatkowo 
bramki na trasach zjazdowych 
w Badgastein, wyda je nam się 
zupełnie słuszne. Tutejsza .trasa 
zjazdowa mężczyzn nie jest 
zresztą tak dziecinnie łatwa, 
skoro na treningu złamał na 
niej nogę tak doskonały zawod
nik jak Szwajcar Suter, a na 
trasie kobiecej Francuzka Le- 
duc. Nie jest ona łatwa, skoro 
określa się ją tutaj Jako „tra
są samobójców*’.

Pytałem specjalnie o opinię 
na ten temat człowieka bądź 
co bądź znającego się ńa rzeczy 
a mianowicie Toni Sailera, któ
ry powiedział, że choć trasa w 
Badgastein nie posiada tak pio
nowych niemal ścian Jak w Cor
tina, to jednak Jest bardzo 
szybka i trudna technicznie...

Stanisław Ziobrzyński, który 
jest sędzią głównym właśnie w 
biegu zjazdowym mężczyzn, tra
sę tę scharakteryzował w na
stępujący sposób:

„BliskU sąsiedztwo lasu stwa
rza poważne niebezpieczeństwo. 
Trasa Jest wystarczająco tradna 
Jak na mistrzostwa świam za
wiera bowiem wszystkie ele
menty technicznych trudności — 
Jak skręty szusy po lewym 1 
prawym trawersie, skoki 1 po
tężne muldy. Bramki nic zmnlej- 
S2ą jej trudności, zwiększą Je
dynie bezpieczeństwo jazdy”,

A o to przecież tylko chodziło. 
Walka jaką w czwartek stoczą 
kobiety a w niedzielę męźczvź- 
ni px^zez dość dużą ilość bra
mek, na pewno nic nic straci a 
swej sportowej wartości.

W minutę za Riederem wy star 
towal bailer. bader tęższy o ponau 
20 kg od swego pop. żedniką na 
półmetku miał już c^as o pot se
kundy lepszy. Nie jechał przy tym 
zbyt efektownie, gdy trzeba było 
wytracał nawet trochę szybkości 
wiedząc, że później i tak wszysi- 
ko io zdo.a. nadrobić. Ścinając so
bie trasę zdołał uzyskać na krót- 
tdch szusacu s. odkowej części tra
sy .dalszą sekundę przewagi i kie- 
ay skoczył na ostatnią stromizn^ 
oył juz o 3 sek lepszy od Rlede- 
. a; Ostatnie b/amkt zaatakował z 
pasją, jakoy i ta szybkosc mu nie 
wystarczała i ao mety przewagą 
tę zwiększył do blisko 4 Mk. Gcy 
ogłoszono jego tenornenalny cza« 
1.4&.U sprawa by«a praktycznie 
p< zesądzuna.

Ani szwajcar Staub ryzykancko 
strącający ostatnie taczki, ani Łez 
Aiuei>Keuin Vverner, Który jecna> 
jak burzu na oscamiej stronilznie, 
z trudem tylKO utrzymując rowno 
wagę, ani tez Inni tącznie z Fran
cuzem ooniieu me zdoiall nawet 
poważnie wię do wyniku Sailera 
zDlizyc.

Kuiejną porażkę w środę od- 
nioBi twoitei er. ińarzyt on o zdo- 
oyciu ehoeby jednego tytum im 
strzowsnie^o, am jego ootjchcza 
uowu torma wcaie na to nie ws^a- 
zuje. au pułmotKU biolierer bj i 
>.aiedw:e temy, rozpaczliwym fini
szem na osiaiplch Dramnach zau 
jat w^tunąc się zaieuwie na 7 po 
zycjir.

CZWÓRKA POLAKÓW NIE MA 
CZYM Si£ CHWALiC

Włodzimierz Czarniak, gdyż na 
nim spoczywała główna nadzieja, 
pojechał ze startu na długi stro
my stok usłany 30 bramkami nic-
co zd0 ostrożnie, starając
przede wszystkim 
upadKU. Zorientował sl( 
trasy, ze stać go na

Sol
? w połowie 
lepsze tem-

Jerzy Mrzyglćd

umiejętności
LISTA d:*użyn, zgłoszonych 

do hokejowych mistrzostw 
świata v/ Oslo zmniejszyła się 

do oimiu. NRD, po po/ażce 
swej reprezentacji z Finlandią 
9:1 uznała za właściwe wyce

szczupliła się grupa zespołów 
słabszych, pretendentów do 6 
miejsca. Grupa ta składa się 
obecnie tylko .z Finlandii, Nor
wegii i Polski.

A Jak przedstawia się aktu
alna forma naszych chłopców? 
Mecz Górnik-Legia tzn. drużyn, 
które stanowią t'zon naszej 
reprezentacji (bramkarz, dwóch 
obrońców, dwa pełna ataki i 
trzeci atak kombinowany z 
obu zespołów) stal na zadowa
lającym poziomie. Uzupełnie
nia drużyn gracjami Podhala. 
KTH I LKS wymagają raczej 
tylko zgrania z kolegami. 
Można to oslaanąć w czasie 
zgrupowania kadry, które od
będzie się w dniach 12—26 bm. 
w Warszawie.

Ale w ostatnim czasie da|ą 
się zauważyć pewno fakty, 
które nie stwarzają dobrej 
atmosfery wokół tej sp*awy.

Mówi się tu i ówdzie o róż
nicach zdań między kapitana
tem I trenerami, komentuje się 
również sprawę odsunlrcia 
trenera Palusa od przygotowań 
drużyny na miesiąc przed mi
strzostwami. Wielu ludzi ma 
zastrzeżenia. co do decyzji 
PZHL w sprawie nlesubo. dyna
ch Kurka, Gosrtyły i Skotnic
kiego w Moskwie. Martwią chu
ligańskie wybryki kilku repre
zentantów na meczach ligowych. 
Oto ostatnio w Cieszynie „popi
sywali się” pcdhalanie Chmura 
I Różański (ten ostatni „zdo
był sic” nawet na strzelenie

krążka w wychodzącą z lodo
wiska publiczność i zranienie 
12-lelniego chłcpeal)

Wszystkie te sprawy wyma
gają wyjaśnienia opinii publicz
nej i takiego postawienia ich 
wobec działaczy, trenerów i 
zawodników, aby nie powtórzy
ły się one więcej. Nie majac 
wysokiej pozycji sportowej w 
tej dyscyplinie walczmy cho
ciaż o Jej stronę moralną.

Popieraliśmy stanowisko 
PZHL w sprawie udziału na
szej reprezentacji w mistrzo
stwach świata. Poparcie to wy
nikało z p-ostego rachunku: 
by uzyskać wyższy poziom gry. 
trzeba — jak w każde) innej 
dyscyplinie spo'tu — mieć jak 
najwięcej kontaktów z Silnymi 
zespołami zagranicznymi, co w 
hokeju. najpewniej i najtaniej 
daje się realizować p zez u- 
dział w mistrzostwach świata. 
Fozumlejac to i majac Jedynie 
dobro hokeja na względzie, po- 
pio^my nadal sprawo udzia
łu Polski na mistrzostwach w 
Oslr. Ale nie możemy patrzeć 
obcjętnln na to wsr.ystko, co 
si;* przód wyjazdem do Oslo 
dzieje. Di użwna musi być Jak- 
najl^ploj przygotowana I zwo
żona z takich graczy, ktć-zv 
chociaż swa postawą nie przy-
niósł) nam wstydu.

Pokonanie Horweglł 
lahdli Jest obecnie sp

Fin-

twarta. Możemv r.apć zarówno 
6 ja!< I 3 (ostatnie) mlejsće. 
Wszystko to zależy ad fo mv 
noszoj drużyny, a właściwie ad 
jel aktualnego stanu psycHc«« 
neno, toteż obecne wysiłki 
PZHL pcwinnv pój«ć w tyrn 
przede wszystkim kierunku.

Witold Domański

nie stawił się
na mecz
z Lechem

TORUŃ, 5.2 (tel. wł.). Wyznaczo
ne na środę 5 bm. przez Polski 
Związek Koszykówki zaległe spot
kanie o mistrzostwo I ligi koszy
kówki męskiej, pomiędzy AZS To-
ruń 
się.

Lechem Poznań nie odbyło

Drużyna Lecha Poznań przyje
chała do Torunia. Jednak gospo
darze nie wyszli na boisko. Dru-

składrie prowadziła trening
godz. 18.S0. na ńast<ipnia opulTlIa 
halę sportową. Sędzia Szmelter 
stwierdzi! brak zespołu gospoda
rzy.

Po uwzględnieniu walkoweru dla

ruń, tabelko rozgrywek I ligi dru
żyn mę kich przedstawia ■ się iia* 
^ąpująco:

1. Lech Poznań 14

3. Wisła Kraków U
4. Polonia W-wa ®
5. AZS W-wa 8
6. Śląsk Wr. 8

1036:768
1041:042

1033:936
W5Ó:?48

825:533 .

MELDUNKI

MOSKWA. Na lekkoatletycznych 
mistrzostwach1 wyższych uczelni 
radzieckich w Leningradzie, stu 
diująca w Czelabińsku Czenczik u- 
zyskała bardzo dobry rezultat w 
skoku wzwyż — 1.75 m. Jej wynik 
jest halowym rekordem ZSRR w 
tej konkurencji.

TOKIO. Na wtorkowym posie
dzeniu Japońskiego Komitetu O- 
limpijskiego postanowiono, że ńa 
Olimpiadzie w Rzymie Japonię 
będzie reprezentowało 300 spor
towców. Przewiduje się, że repre
zentanci „kraju kwitnącej wiśni” 
będą startowali w 18 dyscyplinach 
sportu (z wyjątkiem pięcioboju no
woczesnego i canoe). W skład eki
py wejdzie prawdopodobnie 170 
mężczyzn oraz 30 kobiet.

BOMBAJ. Na stadionie Lloyda 
w Bombaju odbyła się wielka u- 
roczystość. na której był obecny 
premier Nehru. Z okazji 30 rocz
nicy 'zdobycia przez reprezentan
tów Indii tytułu mistrzów olimpij
skich w hokeju na trawie, odbył 
się mecz kadry A z kadrą B. Mecz 
ten rozegrano do raz pierwszy przy 
świetle elektrycznym. Zwyciężyła

PARYŻ. Siatkarze Węgier poko
nali w międzypaństwowym spotka
niu Francję 3:1 (13:15, 15:13, 15:13. 
15:11).

NOWY JORK. W rozgrywanych 
w Santiago de Chile mistrzostwach 
państw Południowej Ameryki w 
koszykówce padły wynik’: Parag-
waj Chile
Ekwador 63:54, 
71:63, Brazylia

:47, Columbia 
Urugwaj — Peru 
Argentyna 84:67.

BERLIN. Zwycięstwem 12:8 dla 
gospodarzy zakończyło się w Dort
mundzie międzynarodowe spotkanie
bokserskie Westfalia Irlandia. 

Niemców 
stosunku

Był to udany rewanż 
którzy w tym samym -------------  
przegrali w uh. roku w Dublinie
Zapowiadało się nawet na w?ęk- 
szy pociłom gości, gdyż reprezen
tacja Westfalii prowadziła po wa
dze półśredniej 10:2. W następują
cych jednak walkach Irlandczycy 
odrobili stracone punkt# i doplerc 
zwycięstwo Horoby w wadze cfęż- 
kiej przez tko w II rundzie nad 
Martinem prwehvlHo szale osta
tecznie na korzyść gospodarzy.

HELSINKI. Pierwsza rakieta te
nisowa Danii, Kurt Nielsen, zdobył 
mistrzostwo państw skandynaw
skich na międzynarodowym tur-

fiKMuuwsM Wtsaskie
Do pzb wpłynęło ostatnio inte

resujące pismo z dalekiego Mexico 
Cd?, zapraszające reprezentacje 
bokserską Polski, ewentualnie k.b 

naszych nuscrzuw, na ich mię
dzynarodowy turniej o „Diamento- 

pas”. Turniej ten odbędzie się 
w dniach G—8 sierpnia br. Orga- 
"■zatorzy zapewniają uczestnikom 
nptel, wyżywienie i kieszonkowe, 
««tomiast koszta podróży rna po- 
»7« Oproszony Związek. Zarząd 
na postanowił nie wysyłać na
szych bokserów do Meksyku, z u- 
''ftfii na zbyt drogie koszta prze
jazdu.

kresie w Lahti odbywać się będą 
narciarskie mistrzostwa świata. 
Wobec tego Zarząd PZB na arbitra 
neutralnego ma zamiar poprosić 
p. Mauro (Finlandia).

Na środowym posiedzeniu, Zarząd 
?ZB ustalił, iż miejscem drugiego 
spotkania NRF — Polska (11 mar
ca br.) będzie warszawa, jak 
wiadomo pierwszy mećz oficjalnych 
reprezentacji Polski i NRF odbę
dzie się 9 marca w nowowybudo- 
wan-ej hall w Łodzi,

nieju halowym w. Helsinkach, bl- 
jąc w finale gfy mężczyzn Szwe
da Lunaąuisth u 3. n:». 6:2. W ^rze 
kobiet finał przyniósł zwycięstwo 
Nemee VoRmer nad Francuska 
Bucaille 5:7, 6:3. 6:2.

MOSKWA. Sztangista radziecki

W eiokrotny mistrz Polski, Tadeusz 
jProsna Kalisz), który o- 

^tnio w walce z Jugosłowianinem 
R^unTem uległ złamaniu kości 
[!?lr,WeL na wniosek dr. J. Moskwy 
Bjnzic pauzował sześć tygodni, tj 
«<’ H marca br.

Reprezentacja bokserska Między- 
-z®olnych Związków Sportowych 
cośclć będzie w dniach 1« — 1» mar
ca br. pięściarzy Westfalii (NRFl 
którzy rozegrają dwa spotkania w 
Białymstoku 1 Lublinie.

Pan Resko (Finlandia), który za- 
został przez P^B na neu- 

"ainego arbitra międzypaństwowe- 
£’ "‘«u Polska _ nhf. przysłał 

J tturnsczac, IZ nie może skoizy- 
z zaproazanla. gdyż w tym o-

Jak powiedział na ostatnim posie
dzeniu skarbnik PZB — p. GHar- 
'ki, Polski Związek Bokserski o- 
^ągnął z turnieju „Trybuny Lu
du” czystego zysku około M tys.

u. W.)

Szpadziści 
wyjechali
do Mediolanu

po, na-K^puy odciack pojechał 
więc dużo lepiej i odważniej, to
talną 55 bramkę wziął w stylii 
bardzo dobrym I zabrał na mecie 
dużo braw, ale straconych na qo- 
rzó Mkund nie zdołał już obronić. 
Był a siebie głęboko niezadowolo
ny.

„Liczyłem — mówił później ■— że 
pojadę znacznie lepiej, że zmiesz
czę się przynajmniej w pierwsze! 
20-tce, ale skoro „wlali” mi na
wet Czechosiowak Boadalek (23) I 
Bułgar Dymitrow (18). to trzeba 
będzie chyba zawiesie nai ty na 
kołku”.

Gogulskl, który uzyska! drugi 
czas wśród Polaków, plasując się 
na 35 miejscu, sprawi! również 
swą jazdą niezłe wrażenie, ale wy
raźnie stracił zbyt dużo czasu na 
bramkach, biorąc Je zbyt ostro. Je 
chał ponadto z dalekim 59 nume
rem startowym 1 narzeka! potem, ż-? 
na korzeniach I glinie, które 
wyszły spod śniegu Kilka razy z 
trudem utrzymał się od upadku.

Roj pojechał bodaj najsłabiej z 
całej czwórki, bardzo defensywnie, 
mocno odchylony do tyłu, aseku
rując fiię raczej kijami, niż robiąc 
z nich jakiś użytek dla zw^ększe- 

; nia tempa. Roj jest cieniem bojo
wego twardego zawodnika Jakim 
był niegdyś. Ka mecie nie miał 
w ogóle ochoty do rozmowy.

Pękala —- jak już wspomnie
liśmy — padł jako jeden z wielu 
w pułapkę na 55 bramce. Górną 
stromiznę przejechał zbyt wolno 
j chciał to nadrobić na dolny ni 
odcinku trasy, lecz poszorował po 
lodzie na plecach i nie zmieścił 
się w ogóle w owej 55 bramce. 
Podniósł < sie. dojechał do mety, 
ale rzecz-*jasna^został zdyakwali 
filcowany.

Tak więc i drugi start naszej 
moskiej ekipy przyniósł wyniki 
jeszcze słabsze niż w slalomie 
specjalnym. To prawda, że żaden

». LKS Łódi 6
W. AZS Poznań 3
11. Gwardia Wr. 3
12. Olimpia Pczn. 0

000 :RfaS

ia eestKwi

Sensacja w Poznaniu
Olimpia wygrała z Lechem

ŚRODOWYCH rozgrywkach koszykarek doszło do nie lada sensacji Olimpia Poznań 
’’ pokonała mistrza Polski Lecha, wygrywając zasłużenie dzięki ambitnej grze całej dru

żyny i doskonalej w obronie, już zdrowej Kaczmarek. W pozostałych meczach wszystko od
było się zgodnie z naszymi przewidywaniami. Nie przewidzieliśmy jednak, że w drużynie Wisły 
wystąpi czołowa siatkarka Kotula.

POZNAŃ, 5:2. (tel. wł.). Lech — 
Olimpia 43:17 (21:23).

Lech; Roga — lii, Ratajczak — 11, 
Beyer — i, Siwek — 4, Jęslek — 3, 
soińska.

Olimpia: Zawal — 17, Mazur — 12,

LKS: Szczurzyńf?ka — 1 
lióske — 9, Jagiel/o — 9. 
pałkowa — 8, ^estf&ter —

WozniaK LU, K&ezm&rck

W poznańskich derbach doszło 
do wielkiej niespodzianki, Olimpia 
nowiem po mezxej grze poxonaia 
całkiem zasłużenie mistrza Polski 
Lecha. Była ona drużyną baraziej 
oojową, do czego niewątpliwie 
przyczynił się fakt, że pb OiiUŁzej 
przei Wte wystąpiła już Kaczmaie». 
Która nie tylko doskonale gra v. 
uoronie, ale także zbierała więk
szość piłek z tabucy kolejarea.

Wksła zaprezentowała dwie no* 
we „twarze", a to 16 letn-ią Gie- 
rahowicz, oraz kadrowiczkę — 
siatkarkę Kotwię. ObJe re zawod
niczki niewiele u.v;ępowały w 
wy s zkol e n i u t ec h n' cznym za sad - 
niezej piątce, a jedynie adraliza
ły brak rutyny pod koszem. Mecz 
był ciekawy tylko do przerwy, 
fdy ŁKS stano .»‘1 * równorzędnego 
partnera, później już coraz wv 
raźniej rysowała się przewaga 
Krakowianek dajec Im w efekcie 
wysok ie z wyc i ęs two.

AZS: Styrna — 10. Lisicka — 
9. Scheybal — 6. Zaryczna — 6, 
Pauli — 5.

Wawel: Lipowska — 16. Eo- 
spondek — 16, Kosiba — i 1. Ra- 
culowa — 5. Bakalarz — 6. Pi
wowarczyk — 2, Owoc — 2. Dą- 
bronska — 1.

W lokalnych derbach akade-
miczk.i niewiele miały do powie
dzenia. toteż Wawel zwyciężył bea
w.i^cszego wysiłku.

AZS AWF 10

Lech. Pzzn. 14
32

1292*633

wagi lekkocięźkiej Matiucha zno- ! 
wu poprawił rekord świata w wy- ! 
ciskaniu. Niedawno odebrał on re-
kord Worobiewowi, uzyskując 148 
kg, ostatnio zaś na xawodac‘- we 
Lwowie Mallucha poprawił ten wy
nik na 149 kg,

OSLO. W Oslo rozpoczęły sir 
międzynarodowe zawody w Jeż 
dzie szybkiej na lodzie "mężczyzn. 
Bezkonkurencyjnymi okazali sir 
reprezentanci Finlandii, którzy 
wygrali większość biegów: 500 m 
— Hodt (Norwegia) — 42,1 sek.. 
2. Salonen. (Finlj — 43,6. 1 500 m

3 000 
5.01.3.

Jaervinen. (Finl.)
Salonen, (Finl.)

2.15.8

I prawda jest to, że reprezentanci 
I Bułgarii, NRO 1 CSR, którzy upla- 
1 sowali sle na mle|scach lepszych 
: niż nasi zawodnicy też nie u rodź i- 
! li s:ę I nie mieszkają w Alpach, 

narodowy turniej szpadowy o ..Tro- i . )5fyn*^s ^ustria
fpn A\n)‘A® Cif»n“ fnAIL.o !

W środę. 4 bm.. z Warszawy wy 
jechała do Mediolanu na między

feo Spreafico* trójka -naszych re-
prezeufantów — Ciot» Gąsior 
Wojciechowski.

1.48.8. 2. Rieder. Austria — 1.52.6
3. Bonlieu, Fr. — 1.53.9, 4. Staub.

przez co jej drużyna częśc.ej Dyiu 
przy, piłce.

Lech zagrał w końcówce zbyt ner
wowo i nie był w tym dniu zbyt 
doorze dysponowany strzałowo. 
Koiejarki nie potraiixy się przebić 
X>rzez obroną strefową Oiimpii, a 
rzuty z półdystansu w ogóle nic 
wycnodziły.

Do 5 min. prowadzi Lech, lecz 
Olimpia wyrównuje 1 n.e odciąg 
juz prowaazema ao przerwy, po 
zmianie stron znowu Lech uzysku
je przewagę nawet 4 punktów, lecz- 
dzięki Kaczmarek Olimpia odzys 
kuje prowadzenie, ktorego nie od- 
daje już do końca zawodów.

KRAKÓW, 5. 2. (tel. wł.). AZS — 
Kraków Wawel 36:61 (14:31). Sę
dziowaH Reguła I Stanarz 
ków).

Olimp. Pm 
Polonia W. 
Wi&ia Vr. 
Gwardia W.
AZS Wr.

1024. £-12

Szwajcaria

i Moherer, 
Dnrillar. F.

1.53.9. 5. Werner.
1.54.5. 6. i 7. Igaya, Jap.

Austrio 1.55.3.
Start w Mediolanie, szczególnie 

dis juniorów Gąsiora 1 Wojciechow
skiego. będzie pierwszym egzami
nem przed mlodzleźoYwml mistrzo
stwami świata, które odbędą się w 
Bukareszcie w dniach 4 — 7 k«1e I — 1.58,3, 14. ObermttUer NRF — 
’nia. Mają oni bowiem największe i 1.58.8, 15, Corcoran, USA —
szanse, obok florecistów Moydy i 1.58.9. 
Wyciska. zakwallfiKowa* sie do na _K 
szej młodzieżowej ekipy na ml I C”«nit, 
strzostva. Ostatnimi eliminacjami ę.,

mann, • Austria 
Uanti. Włochy

1.55.5. 9. Żimmer 
— 1.55.8, 10. Mi 
- 1.56.2, 11. i 12.

Periiat. Fr. i Wagnerberger. NRF 
— 1.57.3, 13. Blassf. Szwajcaria

p

6
10
10

858:771

(Kra- I 10. -LKS Łódź 
1L Ślęzd -Wr.

3-13

22 79ś?:399
22 698-^14
20 763:10’2
19 702:978
19 664:933

WI lidze hokeja

Legio grami KTH
WARSZAWA, 5.2. (inf. wL). Polo

nia — Gwardia W-wa 54:23 (39:12). 
Zawody prowadzili. Szeremeta i
Twardo ouaj z W-wy. 

Polonia: Kowalczyk
mańska

Szo-
Loth — u, Iwanow

nia szermierzy przed ustaleniem 
składu na Bukareszt będą mistrzo
stwa Polski juniorów (22 — 23 bm. 
Katowice).

juki - 2.07.7, 40. Roj - 2.10.1.
Startowało 77 zawodników, do

mety dojechało 68.

Poza trasami Badgastein

- 6, Dz.ak, Ryczek po — 2, kory- 
siak — 1.

Gwardia: Widurska — 13, Jarosz 
— 8, Nowak — 2, Jaskólska, Dra- 
bińska, Wacker, Janiszewska, Bog
danowicz, Białek.

Gwardia zagrała chyba najsłab
szy mecz w swej dotychczasowe.] 
karierze. Celność rzutów kompro
mitująca, a defensywa także nie 
.stała na lepszym poziomie. Polonia 
przeważała od pierwszych minut j 
była drużyna co najmniej o dwie 
klasy lepszą. Ogólny poziom zawo
dów słaby.

WROCŁAW, 5.2. (tel. wŁ) AZS 
£ro?j?w ~ $'«za Wrocław 62:4b 
(31:22). Sędziowali: Morawski i Wo
łoszyn (ooaj Wrocław).

KRYNICA , 5.2 (tel. wł.). KTH 
Krynica — Legia W-wa 1:9 (0:5, 
0:2, 1:2). Bramki Ćila Legii zdobyli, 
(rosztyła 3, Czech i Ję^rol po* 2, 
Kurek i Skotnicki po l. Dla KTH 
honorowy punkt zdobył Nowak. 
Sędziowali: Wycisk i Buezman (Ka- 
touicek Widzów 2500.

Legia odniosła lat,ie zwycięstwo 
nad osłabioną drużyną kryniczan, 
w której grńło 3 juniorów, a za
brakło między Innymi Szerauca 
leżącego w szpitalu na zapaleni'* 
płuc. Gra prowadzona była przez 
cały czas fair.

(1:0, 2:1, 0:3). Bramki dla .AZS zdo
byli; Michalik, Popładnik. Gav li- 
czek. a dla Pomorzanina, Zebrow
ski 2, Wteczerzak t Zieliński.

Mimo prowadzenia 3:1, ak^denil-
cy przegrali mecz nią 
Ją kondycyjnie trzeciej

■LKS Łudź

5.

Fortuna Wyry 
Baildon Katowice 
Pomorzanin Toruń 
Cracovia 
AZS Katowice 
Polonia Bvdg. 
Stocznia Gdańsk

17:5

13:5
10-8
8:12

79:30 
54:30 
60:31 
37:39 
34:^7

BADGASTEIN (tel.
Mistrz świata w slalomie specjał 
nym, Austriak Rie.ier jest absol
wentem szkoły hotelarskiej. We 
wtorek wystąpił on w Badgastein 
w tej swojej zawodowej roli. Dzia
ło się to w ramach filmu jaki na
kręca specjalna ekipa o drużynie 
austriackich zjazdowców. Film ten 
nie ogranicza się tylko do tras 
zjazdowych i dlatego Rieder we 
wtorek w Jednym z hoteli przy
brał przepisowy czarny strój z 
czarną muszką i występował w ro
li portiera, kelnera Itd. Oświadczył 
przy okazji, że jego najbliższe pla
ny przewidują wyjazd do Kanady 
gdzie zamierza startować w tam
tejszych zawodach o Puchar Kan 
daharu. Austriak wygrał te zawo 
dy już w ub. r. i tym razem ma 
zamiar sukces swój powtórzyć.

sldego Radia red. K. Gruda skręcił 
nogę i chodzi z wielkim trudem.

We wtorkowych sprawozdaniach 
prasowych ze slalomu kobiet nie 
inal we wszystkich gazetach 
wspomniano o Grocholskiej, pod 
kreślając jej ładną technicznie i 
stylową Jazdę. Sprawozdawca jed
nej z gazet stwierdził nawet, że 
Norweżki zaskoczyły wszystkich

padnie światowy rekord... frek
wencji widzów. Na podstawie za 
powiedzianych specjalnych pocią
gów oblicza się. że na niedzielny 
bieg zjazdowy mężczyzn do Bad
ŁfHStein 
osób.

Na 
nieco

przybędzie ok. 60 tys.

zakończenie ciekawostka z

ładną i skuteczną jazdą, ale do nastylu i elegancji jaki reprezentuje ^hl ’ Davisa
Polka Grocholska jeszcze Im dale jXj®' 
ko. Komplement można powiedzieć ’e Xtf? Ł,

____ innej beczki. Otóż w jednej 
z gazet austriackich znale, liśin;

temat losowania 
zatytułowaną ra

AZS. Łimara — 18, Czapkowlcz

V poniedziałkowym numerze 
Przeglądu podano mylnie 'w spra
wozdaniu z meczu hokejowego 
Ptasi Podhale w Cieszynie, że chu
ligańsko zachował się K. Brynfar- 
skl z Podhala. Okazuje sle. że 
..bohaterem" strzelającvm po me
czu krążek w publiczność był jego 
kolega klubowy Różański.

11 LIGA HOKEJA

— 14. Piątek — 11, Olchowy — 
8, Adamczyk — 6, Warmus — 5.
Lityńska

6:12 
0:20

31:50 
26.80

Turniej

W czwartkowym biegu zjazdo 
wym kobiet nasze zawodnicz
ki loaowały dość odległe numery: 
Grocholska — 24. Daniel — 42 a 
Kubie — 43,

Pół żartem 
cy mówią, że 
trudniej jest 
stwo świata, 
czają Sailera, 
złote medale

a pół serio Austria 
tytuł mistrza Austrii 
zdobyć niż mistrzo* 
Jako dowód przyta- 
który zdobył cztery 
w Cortinie, nie bę-

dąc przy tym mistrzem Austrii, 
a ostatnio Riedera. który Jest mi
strzem świata w slalomie, ale nie 
był jeśzcze ani razu mistrzem 
Austrii w tej konkurencji.

Choć 
nart 2

nieoficjalnie
zjazdowych

producenci
Kncissl oraz

KSstł toczą między sobą w Bad 
gasteln zaciętą walkę. W niedzieli 
triumfował KMstl. ho na lego nar 
tach jechali zwycięzcy Rieder i 
.Sallor. W poniedziałek pojedynek 
się wyrównał, gdyż dwie pierwsze 
zawodniczki w slalomie specjał 
nym kobiet Bjornbaken I Frandl 
startowały na deskach firmy 
Knelssl. W środę przewagę odzy 
skal znów pan KMst! dzięki zwy
cięstwom Sailera i Riedera.

Ekipę polską prześladuje pech. 
Claptaka po niedzielnym slalomie 
specjalnym bóil noga I prawdopo 
dobnie w biegu zjazdowym nie 
będzie już startował, W środę za 
chorował ponadto kforownłk ekipy 
polskiej Stanisław Ziobrzyńskl, 
który ma wysokA temperaturę. 
Również osłabiona została I eldpfl 
dziennikarska. Przedstawiciel Pol-

— ..-mplement można pc....-......-
dość miły, prawdę jednak mówiąc, 
my a również chyba i pani Bar
bara zamienilibyśmy chyba chęt 
nie jej wzorowy styl chociażby n» 
brązowy medal.

przez dwie rundy
szanse

Meksyk są do pokonania'*.

przejść 
Polska i

Wiadomość ta ubawiła nas'o ty 
le, że w naszej prasie komenta
rze na temat losowania Puchar;

_ * DavISa były niemal Identyczne.
Organizatorzy przewidują, że w 

niedzielę na biegu zjazdowym J.M

Slęza: Splsacka — 17. Rubik — 
14, Uladysiev. icz i Mister — po 4 
Żelazowska i Dmochowska — po 3, 
Lutosławska — 1.

Mecz od początku do końca to 
czył się przy stałej przewadze dnu 
żyny AZS, która prowadziła tó:1- 
nicą 10 do 12 pkt. Do najlepszych 
zawodniczek w drużynie AZS na 
leżały — Piątek, Czapkiewicz I Za- 
niara. Ślęza wypadła słabo i tylko 
momentami zdobywała się na skon 
centrowane ataki.

KRAKÓW, 5. 2. (tel. wł.). Wisła 
Kraków — LKS Łódź 57:43 (24:23). 
Sędziowali Hankewica I Zwie- 
rzaństo (Wrocław).

Wisła: Wężykowa — 14 DudeK 
— 1«3, Kubik — 8. Oszastova — 
7, Szydłowska — 7, Kotula — 6, 
Gierałtowk-z — 2.

17 Polaków pojedzie dó Moskwy

LEKKOATLETYKA ZSRR

zapowiada wielką ofensywę

KRAKÓW, 5.2 (tel. wł.). Craco
via — ŁK5 Łódź 0:3 (0:3. 0:0. 0:0L 
Framki zdobyli Filipiak 2 i Bara 
nov.skj. Sędziowali śmigielski (Ka
towice) 1 Bielecki (Kraków).

W czasie tego meczu doszło do 
pożałowania godnych zajść w wv- 
niku których Mońteau (Cracovia 
wymierzyr-szy sobie samorzutnie 
sprawiedliwość" wykluczony zo

stał do końca gry.

klasyfikacyjny
szermierzy

Pić: wszą tegoroczną ogólnopni- 
sicą imprezą szerniierzv będzie 
turniej klasyfikacyjny, który ,o- 
^egrany zostanie w sali Pałacu 
kultury w Warszawie w dniach 
1 . ° bm. W pierwszym dniu trr- 
nioju w sobotę startować brda 
floreciści l florecistki. a w niedo
lę rozegrany zostanie turniel w 

. ....... -.« szpadzie I szabli.
d7J,;.n,'"'. rł"',"'''1' 3, Je- ^a starcie stanie cn'3 czołówkadrysik , Skaba po 2 oraz Miko- z wyjątkiem trzech
lajcsak. świstak I Sprysz po 1. Glosa. Gąsiora i w^X^ 

Michalskl. Łusiak i s^. którzy w tych sainveb dnlA-h 
Xinmok-. stertować beda w wielkim

KATOWICE, 5.2 (tsl. wŁ). Bali 
Stocznia Gdańsk 

1°-3 (5.1, 2:1, 3:1). Bramki dla
PaRdonu zdobyli: 1 - -

BYDGOSZCZ (tel. wl.|. z powodu 
braku lodu mecz Polonia Bdg — 
Fortuna Wyry nie odbył się.

x i cn nniaen
0 b?tls niięckv-

nai odoopnn mityngu «• Mediolanie 
i „Trofeo Maiło SpreaHco". B 0- 

,!"?Sę ubliżające F|ę mło- dzieżo'e mistrzostwa świata w 
naszych s^pa- pomX" “'a*'* bar^oKATOWICE (tel, wł.). AZS Kato- 

Pomorzanin Toruń 3:4 I

AUSTRALIA 
BEZ HENKICKSA

Harry Gallagher. trener mistrza 
I olimpijskiego na 100 m dow. z 
[ Melbourne — ,)on Henricksa otrży- 

MOSKWA, 5.2. (teł. wl.) Trener I Najlepiej elę o tym przekonałam, , go imprezy to mistrzostwa Euroov I 47’^2 wy^iowanks. s.udiu- pansiwowy lekkoatletów radzlee- kiedy typowaliśmy 150 zawodników, i mecz ze Stanami Z iednotzón^- ’ uniwersytetów
kleh pani PIETUCHOWA Jest w i których imiennie zaprosimy na me^ mLNa mecz z USA oroo?™^ LSt' w k.orym Hen-
śwletnym humorze. Nic dziwnego, I morlai Znamieńskich. Zaprosiliśmy wszystkie konkurencje’ oH“"nijskie ' .^k ! 'ls ' iż wycofuje s,ę z ży.
na zawodach w Leningradzie uzv- i najwięcej zawodników ■ - I i." .-““-npijskie , CJn zawon.ilezeKo i unwi iw n .
■ikano wspaniale wyniki. Ostatnio I Polski, bo aż 17, na mlKl rznAt.wn^h HŁiirlAntAw »»•■»»- tn h<r wna mistrzostwach studentów zrze-
szenia Burewiestnik Ta ssa Czen-
czyk uzyskała skoku wzwyż
175,5 cm. najlepszy wynik świata 
w linii. Moja koleżanka, student
ka Uniwersytetu Moskiewskiego 
Natasza Jelislejewa w biegu na 100 
m wynikiem 11,8 pobiła rekord 
ZSRR i w skoku w dal uzyska'» tk ? 
5 studentów skoczyło wzwyż ponad 
2 metry, zwyciężył H-letnf Bulkln 
przed Kaszkarowem. Łukaszewi
czem 1 Smlrnoweni, wszyscy zol. 
W ogóle teraz liii w ZSRR 2-met- 
rowe skoki nawet w hall nie wy
wołują większego wrażenia. Uwa
ża się. że specjalista od skoku 
wzwyż nie powinien „kalać sle” 
wynfkoml poniżel dwa melrv.

Kiedy złożyłem mojej rozmów
czyni gratulacje z tego powodu, 
niespodziewanie 1 Ja je otrzyma
łem.

— Ale to wasi lekkoatleci zrobili 
postępy w ubiegłym sezonie — po
wiedziała trener Pletuchowa. —

to by w Moskwie zobaczyć... Chy- i 
ba w przyszłym roku dojdzie do l
spotkania ZSRR z Polską. To bę- ' 
cizie naprawdę ciekawy mecz. Du- f 
żą wagę przywiązujemy również 
do tegorocznego spotkania naszych 1 
młodzieżowych reprezentacji, to 
będzie poważny egzamin dla mło
dych «lekkoatletów Rosyjskiej Fe
deracji. i

Tegoroczny sezon przejdzie u nas 
pod znakiem wielkiego szturmu 
młodzieży na miejsca w reorien
tacji. Jeszcze nigdy nie pojawdo 
się tyle nowych twarzy w lekkiej 
atletyce co w ostatnich miesią
cach.

Częściowo jest to skutkiem stu-
lego ulepszania 
W styczniu odb;

metod treningu.

UWAGA NA JAPOŃCZYKÓW 
I HULENDERKI

a,^.Ray trc,,?r austraUjskich dlu- 
godyst^isowców Sam 1'er/ort w

W dniach 7—11 marca odhodn । ? WJS “l0u m 5 sztafeta w Leningradzie mis.rzostwa zlmo^ . T 
we Związku Radzieckiego w hall. 1 torńeri»" bvi Chociaż nasi zawodnicy specjalnie | „? (
się do nich n'e orzvgotowuia. criv* „_ „r a,-u^ t0 . zosię do nich n’e przygotowują, gdy* 
będą musieli utrzymać wysoką fór-
•mę przez cały sezon letni spo
dziewamy się dobrych wvnlków 
W sezonie letnim mistrzostwa Zw 
Radzieckiego rozbljemy na dwie 
części, by zmuś ć zawodników do
utrzymania szczytowej formy przez 
cały sezon. W dniach 19—21 lipca 
odbędę się w Tnllinn.e Indrwtduai 
ne mistrzostwa Zw. Radzleekleso

uv» '\uniu ,iUGZ 
był pływakiem (i jest 

w dalszym ciągu) to się zowie. 
Posiadał najlepsze w świeele wy
niki od 50 do 220 v w crawlu .lego 
rekordy życiowe wyglądała nastę- 
pująco: 100 m dow. — 55,4, (rek. 
■>Prnpł|<.*ki), lin y dow. — 55.5 200 
m dow. — 2.05,8, 220 y — 3.05.8.

"Kita? >. Pris?wm oiw" adrarh 
„Pomimo Iż misi chłopcy i dz*ew- 

osiągają doskonała reziuia- 
-V .nusimy nieustannie zważać na ^penezyków l Holonaerki c"!

należą wcląi do grupy wielkich n>v- waczek a Japończycy. aitley 

przodujące miejscet„x“ .uuzysaac SU .luoz^ w ^wiecie”.

MISTRZOSTWA BRAZYLII

W BREMIE WYSOKI POZIOM

W zawodach pływackich w Bre
mie z udziałem Niemców. Weerów 
Holenderęk i Duńczyków oprócz 
4 rekordów NRF zanotowano spo
ro świetnych rezultatów.

,jy.£ł5’i’'*“l! ł“" m dow- Baumami 
(NR„ — 56.6, Vo*l (NRF) _ ,«n 
Mniivar (Wqwy) - 58,5. ion ni dow: 
Bleeker (NdF) — 4.48,9. 10» tn -jrzh, 
Magyar - 1.85.5, 100 m klas. _ rs. 
demaeher (NHF> _ 1.12.4. 150 ni 
S!a*’lrt Km»»aR!r tWl!Fy>
102 o” m°ł’ (Węgry) —

m-strzostwa Zw. Radzieckiego. Odbywające się na 50 m pływał- 
które będą lednocześnfe elimlnncią ni w Sao Paulo mistrzostwa Bra. 
przed meczem z USA. Mistrzostwo syi i przyniosły w;uie dobrveh wv. 
'łrużynowe odbędą sle dopiero w »Vkćw W konkurencjach męskich 
Mżdżlerniku w Tbilisi. Takie s>i 1 Kelly dos Santos wygrał 400 m dow. 
nasze nlanv Mv-l. . w 4.4P.8 f J500 ni w ),,394. Na '480 ni

uitpjódind uicwn treningu, drużynowe odbędą sle
W styczniu odbyta sle w Moskwie | październiku w Tbilisi, i-ame s>i

2£®gg»|ś£Bi®g
Jesteśmy na progu wielkiego se- Rozmawiał na

zonu. Ocsywlśel. najwolniej*» je- Z. Dudzik j u t k “ 1,29,9 1 20 m klas' “

konferencja 200 <•;

zonu. n«jwainiej«M Je- Z. Dudzik

zuajKsze.ua


Coraz mocniej
pachnie Sztokholmem

4000 kilometrów do Lahti

Nr 21 Warszawa 6.11.1958 r.

Lekkoatleci zapowiadają nowe rewelacje
Kto będzie

«7 LEKKOATLETYCE pachnie 
Sztokholmem! W natłoku im

prez. które swą rangą znaczni? 
przewyższały „jakieś tam” zawody 
lekkoatletyczne w haii. nasi za- 
wodnicv zdołali wytrzymać kon- 
kurencję. Nie wiem czy rewelacyj
ny wrnik Kwiatkowskiego w kun 
17.04 spotkał się z mniejszym za
interesowaniem. niż walka Sailera 
i Kindera □ tvtui mistrza świata w 
slalomie (□ Polakach w ogó c nie 
można nic powiedzieć), a doskona- 

Chromlka wywołał niely bies

mniejwy chyba- entuzjazm, niz 
tascyczny pojedynek młodego Ku-. 
Łeszy z Kukierem, czy. seria ty tu-, 
łów mistrzów świata w sanecz
kach. • .

W Okresie zimowym, kiedy ao( 
głosu doszły dyscypliny nowego se-. 
zonu . wydawało się. że ..o . lekko-, 
atletyce więcej- usłyszymy' dopiero, 
chyba z okazji biegu Humanite.. 
A ’ tymczasem -nawet w- martwym! 
sezonie reprezentanci) tej dysey-* 
pilny aportu zdołali uzyskać wyni-. 
ki, skupiające na sobie wielką u-, 
wagę. Radość z siedmiu rekordów- 
w Warszawie i doskonałej postawy- 
niemal wszystkich uczestników za*- 
wodów jest tym większa, że prze-, 
cięż na dobrą sprawę w imprezie 
tej nie wzięła udziału co najmnleJi 
potowa naszych sław.

Przecież w AWF zabrakło takicly 
zawodników jak Folk. Jarzembow-. 
skl, SwaŁowski.. Kaźmierski^ Le-.

Ki-zyszkowlak.wandowski, Krzyszkowlak. Zimny,, 
I Ożóg. Kotliński. Grabowski. Kropi-- 
I dlowśkl. zb. Lewandowski, Skupny,, 
Janiszewski. Schmidt czy Aukszlu-
lewlcz, że poprzestaniemy na naj
bardziej znanych nazwiskach. Wi- 

■domy to znak, że Sztokholm zdo- 
piingowal na^sveh zawodników dot 
dużej pracy, której pierwsze, rezul
taty mogliśmy oglądać właśnie w 
hall AWF.
RYWALIZACJA „KULOMIOTÓW”

Rywalizacja między naszymi dwo
ma najlepszymi specjalistami od 
kuli: Sosgórnlkiem i Kwiatkow
skim, staje się cucaz bardziej pa
sjonująca. Wydawałoby sią, że wa
runki fizyczne ■’ predystynują Sob- 
Kórnika do uzyskiwania . wyników 
znacznie lepszych, niż te, które 
może osiągnąć Kwiatkowski. 131 ćm 
wzrostu 1 108 kg wagi / to argu
menty nie bylejakie wobee IM cm 
i 95 kg' Kwiatkowskiego.' A jednak 
jeszcze raz okazało się, że wzrost 
1 waga to jeszcze nie wszystko. 
Kwiatkowski góruje bowiem nad 
Sosgórnikiem szybkością pracy w 
kole i przy samym wyrzucie.. Oczy
wiście, jeśli' Sosgórnik poprawi 
również te elementy, to będzie _w 
stanie pchnąć nawet 18 m... Nie 
rezygnuje z takiego wyniku rów* 
nlęż Kwiatkowski. Jednym słowem 
w tym sezonie granica Ił ni po
winna stać »ię ■ chlehcm powszed
nim naszych „kulomiotów” a ry
walizacja tej nary może doprowa-
dzić rekord Polski do... zresztą 
czekajmy do lata.

NIEOCZEKIWANA FORMA 
CHROMIKA

po-

Przez cały niemal rok 1937 pu- 
bliez-ność krajowa nia miała okazji 
oglądać Chromika w akcji. Poa 
koniec sezonu zawodnik ten za-

pu-

Zbigniew Iwański, wciąż jesz
cze wicemistrz Europy nie po
zwala o sobie zapomnieć. Jego
ostatni i 
świadczy.

wynik w hali AWF

nić swego
te Iwański chce bro- 

wicem istrzowskiego
tytułu w Sztokholmie

Fot. „PS” — M. Szymkowski

imponował wprawdzie świetną for- 
mą w meczach z- Norwegią w Oslo, 
W. Brytanią w Warszawie i Anglią 

| w Londynie, ale właśnie dlatego 
wydawało się. że w- zimie będzie 

! odipoczywał, aby oszczędzić siły na 
najważniejszy. okres mistrzostw 
Europy. Tymczasem Chromik z 
miejsca zabrał się do solidnej pras
cy l zademonstrował w Warszawie 
formę zupełnie • . nieoczekiwaną. 
8:22.0 na- 3.000 m to rezultat wspa-

Lekkoatleci
startująwsobotę

nialy, wskazujący, że Chromik Jest 
w stanie uzyskać rezultat na po
ziomic ośmiu minut z kawałkiem. 
Publiczność warszawska nie zapo
mniała o tym wielkim biegaczu 1 
caiy bieg taczyl się przy bezustan
nym dopingu wszystkich chyba 
gardeł. Chromik po taikim biegu 
z pewnością poczuje się mocniej 
psychicznie, a w Sztokholmie niech 
mają baczenie na. Polaka wszyscy 
ci. którzy myślą o laurach na 3.008

; m z przeszkodami .(o tym dystansie 
myśli Jurek na Sztokholm). Jest 
w tym wszystkim jedno ale. Jurek

we Frankfurcie
WYPRAWA naszych lekkoatle

tów do NRF dobiega końca. 
Jeszcze jeden start w sobotę we 
Frankfurcie nad Menem i powrót 
do doniu. W środę rozmawialiśmy 
z trenerem Morończykiem. który 
wraz z lekkoatletami wyjechał do 
NRF. Są oni obecnie w ośrodku 
sportowym Keiserau, w odległości 
osoło 20 km od Dortmundu, gdzie 
przebywać będą do piątku. Stam
tąd też nastąpi wyjazd do Frank-
furtu. Pogoda jest 
umożliwia trening 
Jest to specjalnie

waży obecnie tyle; eo w sezonie let
nim. podczas gdy wszyscy jego ko
ledzy dysponują obecnie 2—3 kilo
gramową rezerwą.. Warto na to
zwrócić uwagę.

Kwiatkowski i Chromik 
głównymi bohaterami warszaw
skich zawodów, ale^-wiele • przyjem
nych słów trzeba by powiedzieć

byli

wiosenna, co 
na powietrzu, 
korzystne dla

Janiszewskiego, który nie ma wa-

jeszcze pod adresem, takich zawod
ników jak Iwański, Franczak, Bu- 
gała. Szczepański. Malcherczyk, a 
wśród zawodniczek o Rusinównie. 
Chojnackiej. Janiszewskiej. Ron- 
czewsklej. Zbikowskiej... Jak wi
dać lista jest długa. Skoczek, wzwyż 
Halka zaimponował. dobrymi sko
kami na wysokości 190, ale gąbko
wa trampolina w pantoflu każę 
odjąć nieco centymetrów z tego 
wyniku. Wydaje się jednak, że i 
bez ulepszeń w bucie Halka może 
uzyskiwać wyniki ■ na tym pozio
mie. Trzeba jeszcze wspomnieć oruwków dla treningu w hali. Jedy

nie Folk czuje się trochę przezię
biony. ale i on zapowiada start w

We Frankfurcie przygotowywane i ,,vał ■ w biegu na 30 m. Sylwetka i 
eą dość duże (jeśli chodzi o liczbę I sha togo zawodnika musi zaimpo- 
startującychi zawody, ale tylko i nować każdemu, ale właśnie ona 
100 m. 800 m. tyczka i kula odbę- I była przyczyna naderwania ścięgna 
dą się w obsadzie mlędzynarodo- I w udzie podczas -jednego z biegów 
wej. Reszta konkurencji w obsa- 1 (finał B).

i debiucie w zawodach . repatrianta z 
I ZSRR Kulikowskiego, który starlo-
I wal ' ' *'■ 1
I siła

dzle krajowej. Do Frankfurtu wy
bierają się również Amerykanie1
O*Bnen i Horris.

UWAGĄ NA KAZMIERSKTEGO!

Przy okazji pan Morończyk in
formuje nas. że omawiano f"’

Tyle o niespodziankach krajo-

mecz Polska II — Westfalia w lek-
kiej atletyce. Spotkanie to odbę
dzie się prawdopodobnie w końcu 
sierpnia.

in- ■ wych. Radosny meldunek przy- 
tam szedł Jednak również z zawodów 

w Dortmundzie; gdzie w silnej ob- 
i sadzie startowali .Folk. Kaźmlerski.
I Janiszewski i ’ Żbikowski. Cała 

czwórka spisała się doskonale, przy

na mistrzostwach klasyków

ZOFIA

jakiej formie str-sunku do

Niemniej problemów 
rzy kapitanowi PZN i 
wanie reprezentacji 
PĘKSA. BUKOWA,

Edward Bugała — najlepszy technik wśród naszych plotkarzy. Jego rekord 10.6 na 80 m pl 
— na 110 m pl. Jaki wynik Bugała osiągnie w sezonie?to prawie pewne 14..6

Fot. „PS” — E. Warmiński

czym na szczególne uznacie zasłu
żył Kaźmierski. Zawodnik ten wy
rasta na średniodystansowca wiel
kiej klasy, z którym nawet Mako- 
maaki może mieć w sezonie sporo 
kłopotów. Znamy jego Zaciętość w 
walce i pilność w treningach, a że 
przv tym dysponuje on jeszcze do
skonałymi warunkami fizycznymi, 
może latem „zamieszać” co nie
miara. Jego wynik z Dortmundu na 
1.000 m 2:25.3 to rekord doskonały, 
a, zwycięstwo nad takimi biegacza
mi jak Reinnagel, Valentln, Schmidt 
i Rawson —• ma wielką wymowę

Foik powinien zwyciężyć — pomy
śli wielu kibiców lekkoatletycz
nych. No, nie bardzo. Przede wszy 
Sikim 69 m to nie 100 m i bieżnia 
to nie haia. A wiadomo, że Polak 
ma trudności ze startem i zasadni 
czą przewagę wywalcza dopiero w 
drugiej połowie dystansu. W tej 
sytuacji obawialiśmy się. że w Dort-

Foika wypad! więcej, niż pomyśl
nie. W sezonie powinien on znów 
zamoczyć nas wynikami.

cydowano wysiać do Lahti 5 a } mistrzowski tytuł w sztafecie 
nie 6 biegaczy, jak projektowa- 14x10 km dla WKS Zakopane 
no uprzednio. Skomplikowało to j udowodnili, że w hieąu rnzstaw- 
sytuację, gdyż na podstawie j nym są w tej chwili najlepsi 1 
wyników i obserwacji zakwali- | nie do zasląpienia.
«kowal slę^o Lahttt JANKÓW- j Reafumll|ąc uważam, że nad 
KWAPIEŃ, SOBCZAK,' FIGU- ; LahtT^ *
KA-CZERNIOWSKI i BUKÓW- chod£ b.lkno t0 ab;_
SKI, Jeśli wyjedzie tylko 5, to - [m teraz stworzono dobre wa
zę względu na to, ze na pierw- , ,.untó trcningU- aż do 
szyni miejscu musi się stawiać Wyjazcju na mistrzostwa św.a- 
dobro sztatetj’ 4 x 10 km. będą i ta

WISŁA, 5.2 (tel. wł.). XXXI’! 
narciarskie mistrzostwa Polski, 
które rozegrano w Wiśle, były 
równocześnie eliminacją do mi
strzostw świata. Ponieważ zna
my już rezultaty z Wisły, spró 
bujmy ocenić je pod tym właś
nie kątem.

Niewątpliwie niepokój wzbu
dza sytuacja w naszej koronnej 
konkurencji — kombinacji kla
sycznej. Mistrzostwa wprawdzie 
wypadły dla kombinatorów w 
okresie najbardziej niekorzyst 
nym. kiedy to zaczyna się u nich 
harmonizować wysiłek w biegu 
z refleksem potrzebnym na 
skoczni, niemniej. sytuacja nie 
jest dobra. Zwycięzca GRON, 
daleki jest jeszcze od wysokiej 
formy, podobnie zresztą jak i 
wicemistrz KARPIEL.

Lecz o ile można mieć jeszcze 
nadzieję, że ci dwaj zawodnicy 
mają szanse na znaczne podwyż
szenie swej formy, o tyle trud
no uwierzyć, aby potrafili tego 
dokonać KOWALSKI i BUJOK, 
gdyż w tej chwili zarówno za 
słabo biegają jak i skaczą. 
Mracielnik i Raszka, którzy za
jęli w mistrzostwach 3 i 4 miej- 
śce, nie zrobili jakichś ogrom
nych postępów. Po prostu Ko
walski i Bujcik bardzo obniżyli 
swe loty. W tej sytuacji można 
by wysunąć kandydaturę HRY
NIEWIECKIEGO. Ten miody 
chłopak jest dobrym i bardzo 
efektownym skoczkiem. Ma tę 
przewagę nad innymi, że mógł
by też w Lahti startować w o- 
twartym konkursie skoków.

Czołówka naszych kombina
torów ma startować na wiel
kich międzynarodowych zawo
dach w Oberhof. Tam więc za
padnie dopiero ostatecznie de- 
cyzja: kto z kombinatorów po
jedzie do Lahti. Zaczekajmj’

niusiały odpaść kandydatury 
CZERN1OWSK1EGO, BUKOW
SKIEGO i FIGURY.

Biegi narciarskie są zupełnie 
niewymiernym sportem i dlate
go bardzo trudno powiedzieć, w

czołówki światowej znajdują się 
w tej chwili nasi reprezentanci. 
Sposób brania podbiegów, duże, 
dobrze na ogól wytrzymywane 
tempo poszczególnych dystan
sów w Wiśle, pozwalają przy
puszczać, że źle nie jest. JAN
KOWSKI i FURTAK byli naj
lepszymi biegaczami mistrzostw, 
ale ciężko musieii pracować nim 
do tego doszli. Od wiosny do 
mistrzostw przebiegli na nogach 
i nartach ponad 4 tys. km. Ta

KRZEPTOWSKA i BIEGUN by
ły najlepsze przed mistrzostwa
mi i jeszcze raz w Wiśle po
twierdziły swą klasę. Szkoda, że 
nie ma miejsca na 5 biegaczkę, 
gdyż DANIEI.ÓWNA zrobiła 
bardzo duże postępy i zasługuje 
na to miejsce.

Podobnie jak u mężczyzn, tu 
też trudno powiedzieć, jaką w 
tej chwili klasę w skali świato
wej przedstawiają nasze panie. 
Sądzę, że nie znajdują się nne 
jeszcze u szczytu swej formy. 
Brakuje im szlifu, ale na jego 
wypracowanie pozostało jeszcze 
3 tygodnie. W każdym razie --

„porcyjka” wzbudza nie tylko 
szacunek, ale i zaufanie.

KWAPIEŃ z każdym dniem । , . , ■ , , ,
powraca do formy. MATE.IA i ,onc w( Lahh na starclc 
SOBCZAK, bodajże największe Przygotowane, 
talenty biegowe, wywalczając M. Matzenauer

jak twierdzą trenerzy — staną 
! nnr> w I.nhft nu cfiirnin rlnl.t~,o

NIE ROZDZIERAJMY SZAT
I wreszcie trzeci odcinek frontu 

lekkoatletycznego — USA. Za'ocea
nem Z. Lewandowski i Orywał nie 
odnoszą sukcesów. Wprawdzie moc
no krytykowany przed wyjazdem 
Lewandowski spisuje się znacznie 
lepiej., niż z góry rozgrzeszony 
Orywał. ale to żadna pociecha. Nie 
zamierzamy jednak z tego tytułu 
rozdzierać szat. • Nie takie sławy 
przegrywały w Ameryce. A nasi 
reprezentanci osiągnęli przynaj
mniej ten sukces, że dali okazję 
Dan Ferrisowi do złożenia oświad
czenia o meczu USA — Polska...

Na temat biegów w halach ame
rykańskich rozmawialiśmy niedaw
no z olimpijczykiem Kucharskim, 
który na własnej..skórze miał o-

rtar-

Z. Głuszek

właśnie 
i kon-

sienią. Możliwe, że Orywał 
kończy! jednego z biegów 
z powodu jakiegoś upadku 
tuzji.

O wszystkich szczegółach

dalsze 
rodnia 

W po-

mundzie Folk może zająć 
miejsce. Okazuje się, że 
Foiks również zwyżkuje .

tów w Ameryce dowiemy się jed
nak dopiero po powrocie naszych 
reprezentantów do domu. Nie szy
kujmy jednak na nich gromów!

Uwaga na Kaźmlersklcgo!
Foika uważamy . za drugiego 

sprintera w Europie za Niemcem 
Germarem. Jeśli więc ten drugi 
nie wz5ął udziału w -------’

kazję przekonać się o 
warunkach. startowych 
nem.

trudnych 
ża oćea-

zawcKlach —

Oj, nie ucieczesz mi synku.

Stanisław Bukowski
Fót. „PS” — M. Szymkowsld

szczególnych biegach (50 i 55 m) 
był on dwukrotnie trzeci, ale z Jed
nakowym czuseni pierwszej trójki 
W trzecim biegu, Folk zdołał na
wet na. tak krótkim dystansie wy
grać ze specjalistą biegów halo
wych Francuzem Davtdcm. To już 
sukces nie lada. Tak w1*c występ

— Ja, nie dziwię się, że Orywał 
nie odnosi tani sukcesów. Zaraz 
po starcie zaczyna się tam bez
pardonowa walka o lepszą pozycję 
a przy mijaniu nie zawsze nie n*.a 
poszkodowanych. Dla nowicjusza 
takie warunki są trudne do znie-

więc jeszcze 2 tygodnie. W 
Oberhof waźye się będą rów
nież losy naszych skoczków. 
Chodzi mianowicie o to, iż PZN 
zdecydował. w ostatniej chwili, 
że do Lahti pojedzie łącznic 5 
kombinatorów i skoczków. Czy 
będzie to 3 kombinatorów i 2 
skoczków? czy odwrotnie — oka- 
że się dopiero w NRD.

Na skoczni w Wiśłe-Malince 
od wszystkich startujących wy
raźnie odbili TAJNER i WIE
CZOREK. Pierwszy musi jesz
cze popracować nad długością 
skoków, natomiast Wieczorek u- 
perządkować powinien pracę 
rąk w locie. Jeśli obaj opanują 
już te niewielkie słabości, na 
pewno nam w Lahti wstydu nic 
zrobią. Gdyby do Lahti miało 
jechać 3 skoczków, to na trze
cie miejsce kandydowaliby jesz
cze Daniel. Huczek i Przybyła. 
Odnoszę wrażenie, że najwięcej 
szans powinien mieć z tej trój
ki DANIEL, który jest najbar
dziej bojowy.

Dopiero w Wiśle przedstawi
ciele PZN oświadczyli, że zde-

Nasz fotoreporter „złapał" Barbarę Janiszewską w momencie 
startu, choć ten właśnie element nie należy do najsilniejszych 

punktóto p. Basi
Fot. ;.PS” — M. Szymkowski

NOWY JORK. Amerykanie solid
nie przygotowują się do startu w 
Lahti. Na mistrzostwach Vermon- 
tu biegacze, wytypowani do repie 
zentacjl USA. zajęli sześć pierw
szych miejsc w biegu na 15 km. 
Zwyciężył Johanson — 1.01.1, wy-

Damski kosi na pierwszy plan.

przedzajac na mecie Millera o 9 sek. i 
Dalsze miejsca zajęli także kadro- 
wicze: Massa. Pulkkinen, Vmcelet- 
to. Carmack.

Mistrzem stanu Nowy Jork w 
skokach narciarskich został Art 
Tokle — skoki 50 i 47 m, nota — 
223,5 pkt. Konkurs rozegrano w bar
dzo nie sprzyjających warunkach 
atmosferycznych. Tokle będzie re
prezentował barwy USA na tego
rocznych mistrzostwach świata w 
Lahti.

Doroczny konkurs skoków nar
ciarskich w Banft przyniósł zwy-

©0®

0

PRZYGOTOWANIA DO MISTRZOSTW EUROPY
clęstwo Norwegowi Hełgestadowi. 
studiującemu na Uniwersytecie 
Wenatcnee. Uzyskał on taką samą 
odległość 74.3 m. jak Aaberg (Uni-! - --------- .
wersytet Waszyngtoński), ale sę-1 miejscami lód, 
dziowie przyznali mu pierwsze ----- -

znów wygrał maraton

DO VI Mistrzostw Europy w ko
szykówce drużyn kobiecych, 
które odbędą się w Lodzi w 

dniach od-8 do 18 maja hr. pozosta
ło Już niewiele czasu. Dlatego też 
przygotowania organizacyjne są w 
pełnym toku. Mistrzostwa organi
zuje — wspó.nie z Polskim Związ
kiem Koszykówki — PPIS. Nieba
wem powołany zostanie Imiennie. 
Komitet Honorowy oraz Komitet 
Organizacyjny Mistrzostw — oba 
złożone z działaczy Warszawy 1 Ło
dzi.

Ostatnio, korzystając z zebrania 
Komisji Organizacyjnej Pucharu 
Europy dia męszicli kiubów mi
strzowskich. bawił w Wiedniu pre
zes PZKosz M. Kozłowski, który 
uzgodnił z sekretarzem generalnym 
FIBA W. Jonesem regulamin mi
strzostw.

Jak swego czasu donosiliśmy, 
regulamin ten miała Po.ska przed- 
s:awlć na zebraniu Komisji Stałej 
FIBA dla państw Europy. która 
odbyła się w Gautlng (NRF), a na 
które to zebranie delegaci PZKosz 
nie mogli się stawić, wobec nieo
trzymania wiz wjazdowych do 
NHF.

Nowością zatwierdzonego regula
minu jest m, in. wstawiony przez 
PZKośz punkt, w którym mowa 
o wpisowym od poszczególnych re-

IDĄ PEŁHĄ M?<
Portugalii, Anglii 1 Finlandii oraz 
50 doi. — dxa wszystkich pozosta
łych krajów .

PIERWSZA ZGŁOSIŁA SIĘ DANIA

PZKosz wysłał już’ oficjalne za
proszenia do wszystkich federacji 
europejskich i basenu 'Morza Śród 
ziemnego wraz z regulaminem mi
strzostw (mógł to uczynić dopiero 
po zatwierdzeniu regulaminu). O- 
gótem wystosowano 32 pisma zapra- 
szające,. jednak sądząc po doświad 
czenlach dotychczasowych mi
strzostw Europy, na starcie w Ło
dzi zjawi się'zapewne od 15 do 20 
reprezentacji z najsilniejszymi na 
czele (ZSRR — mistrz Europy. Wę
gry — wicemistrz Europy, CSR, 
Bułgaria,. Francja, Włochy).

Wstępny termin zglonzeń upływa 
20 lutego; definitywny zaś, wraz r 
przekazaniem wphówego, mija 15 
kwietnia. Jako pierwsza.-z pewny
mi zapytaniami zwróciła się Ho
landia, natomiast pierwsze oflcjal-

prezentacji zgłaszających się do 
mistrzostw Europy. Wpisowe to. _____ ___ __ _____ __________
któro będzl? mudało być pr<Pka- • ne wstępne zgłoszenie nadeszło hrż 
Mil. do Polski w dolarach, przy- , z Danii, sądzić więc należy, że ko- 
nle.ls naszemu krajowi pewną »u- I szykarkl obu tych krajów zjawią 
mę dewiz, ułatwiając tym «amym : w Łodzi. '
flnąn-ową kalkulację zawodów. MeMmm MC,ni, vsć

W zależności od kategorii. we- stały Biuletyn Mistrzostw, czawie- 
dług kiórych są zaszeregowani rajaey wszelkie szczegóły T Infor- 
członkowie FIBA. wpisowe oplewi i macje d‘a przyszłych* uczestników 
na 200 ZSRR I mistrzostw oraz, dla prasy krajo-
Węgier, Belgii i Włoch. 2M doi. — i wej I zagranicznej, 
dla Jugosławii. CSH. Rumunii. lzra- z® spraw organizacyjnych w 
els. Hiszpanii, Bułgarii | Egiptu, wykonaniu są Już: żnnezek ml-
100 doi. — dla Szwajcarii. Austrii, strzostw. plakietki- - żetonv. . pl«- 
NRD, NRF, Grecji, Turcji, Albanii, I kat mlitrzosiw w wykonaniu zna-

nego grafika Eryka Lipińskiego, 
zakupiono już większą część na
gród (puchary, patery). ' drukuje 
się różnego rodzaju niezbędne for
mularze (protokóły itp.). W opraco
waniu jest obszerny program.

Ostatnio przedstawiciele PZKosz 
i PPIS dokonali wizji lokalnej hali 
łódzkiej. Stwierdzono, źe stan ro
bót wykończeniowych samej hali 
jak i pomieszczeń, niezbędnie po
trzebnych do mistrzostw, jest w 
stanie zadowalającym; W końcu 
marca będzie.- gotowa .specjalna 
składana podłoga (pierwsze jej seg
menty są już gotowe i zostały za
twierdzone jako odpowiadające 
wymogom), oraz kosze z tablicami 
z plexigiasu.

KŁOPOTY Z PIŁKAMI

Mistrzostwa mają być rozgry
wane plikami polskiej produkcji 
(jeden z punktów regulaminu).
Wywórnia Wyczynowego Sprzętu 
Sportowego w Wałbrzychu, której 
zlecono ich wykonanie, przedstawi
ła już próbne pliki, niestety, po
siadały one sporo usterek. Okaza
ło się, że były to piłki wybrane ja
ko najlepsze z normalnej produk
cji a nie specjalnie robione na mi
strzostwa. Wytwórnia w Wałbrzy
chu zrobiła jednak Jedną specjal
ną. wysokogatunkową piłkę (W 0- 
becności I na życzenie . delegata 

u PZKosz) prawie całkowicie nadają
cą się na mistrzostwa — Jednak 

j dalszą produkcję uzależniała od 
antdejwenla - przez Zarząd Sprzętu

Sportowego norm, przewidzianych 
na ich wykonanie. ,

Tymczasem dyrektor ZSS, Wł. 
Rajkowski nie ma ochoty na wy
danie decyzji zmniejszenia norm. 
Wydaje się nam, że tkwi .tu jaklzś 
nieporozumienie, bo chyba nie nie
zrozumienie konieczności takiej de
cyzji. w wypadku bowiem niewyko
nania przez Wałbrzych specjalnych 
piłek, PZKosz stanąłby przed ko
niecznością zakupu piiek pru<iu!>.:.ii 
włoskiej — co łączyłoby się z nie
odzownym wydaniem tak cennych 
dla Polski dewiz (abstrahując, że 
Jeszcze trzeba by uzyskać zezwole
nie dewizowe na tę transakcję).

Tymczasem zamiast tracić dewi
zy *— jest pewne, że możemy na za
mówionych przez pZKoiz pLkach 
zarobić dewizy. Pliki te będą bo
wiem wysiane (bezpłatnie po 1 do 
każdego państwa, które zgłosi się 
do mistrzostw), ż prawem zakupu 
ich większej ilośrl za dewizy. A 
że mające startować w Łodzi ko- 
szykarki będą musialy wcześniej 
poznać właściwości nowego sprzę
tu, nie ulega wątpliwości, że pitki 
te przyczynić się powinny do pro
pagandy polskiego wyczynowego 
sprzętu sportowego oraz przyspo
rzyć nam pewną sumę dewiz.

DALSZE PRZYGOTOWANIA 
KOSZYKAREK

Równolegle z przygotowaniami 
organizacyjnymi biegną przygoto
wania sportowe naszych kośzyka- 
rek. Ostatnie, niezbyt udane czte
rodniowe zgrupowanie kandydatek 
do reprezentacji spowodowało, it

Już teraz Zarząd PZKosz desygno
wał do opieki nad stroną organi
zacyjną przygotowań koszykarek 
jednego ze swych .wiceprezesów 
p. Tadeusza Ujmę, który będzie 
też- kierownikiem reprezentacji
podczas mistrzostw w Łodzi. _

Z zawodniczek, które nie brały 
udziału wer wspomnianym zgrupo
waniu wyjaśniono rezygnację Chto- 
tlzińskiej i Widursklej z udziału w 
przygotowaniach kadry. . Pierwszej 
umożliwiono dalszy udział w tre
ningach, z drugiej, która ma koń
cowe egzaminy ną stomatologu, 
zrezygnowano,' podobnie ■ ” Jak i z 
NartowskleJ. ...

Obecnie kadra kandydatek do re
prezentacji Polski składa się tylko 
z 15 następujących koszykarek: 
R. olesiewicz, J. Chłodzlńska i B. 
Skubiszewska (AZS AWF W-wa). 
B. Kowalczyk, D. Iwanow I II. 
Loth (Polonia W-wa), G. 
(Gwardia W-wa). A. Roga, H. Beyer 
i A. Ratajczak (Lech Poznali). T. 
Kaczmarek (Olimpia Poznali). »• 
Wężyk i B. Szydłowska (Wisła Kra
ków) oraz A. Szostak I D. Lipow 
ska (Wawel Kraków).

Po zakończeniu rozgrywek ligo- 
wvch (ostatni termin spotkań, le 
bm.) kadrowiczki przebywać będą 
w Zakopanem na ęzy"n.ym 
ezynkn (narty milicyjnie J"-br® 
nione.’) w dniach od 18 do 23 bm. 
Następnie od 3 do 22, marca od
będzie sie w Warszawie zgrupowanie pod koniec którego koszy 
karki nasze rozegrają 2 
kań z reprezentacją Jugoslanii. 
dalej w pierwszych dniach kuicl- 
nia nastąpi krótkie zgrupowanie I 
wvjazd na ż spotkania Po1"^ “ 
Węgrv w Budapeszcie I wreszcie 
od 17 kwietnia do samych mi
strzostw — ostatni etap Piwą0*'1" 
wań Już w Łodzi, podcz.ni klńrW 
egzaminatorem Polek będzie w Jllub 
4 spotkaniach reprezentacja Litwy.

(Szer.)

miejsce za piękny styl.
Konkurs skoków, organizowany 

co roku przez Edel Weiss Club w 
Greenfield, wygrał 21-letni Nor
weg Dohlen. Wynikiem 54,14 m 
ustanowił on* nowy rekord skoczni. 
Poprzedni rekord 40 m, należący 
do Norwega Torgera Tokle, usta
nowiony był przed 18 laty. 

KłopotliweZURYCH.
stanowi dla szwajcarskich

zadanie 
władz

ustalenie reprezenta-narciarskich ------
cji krajowej na mistrzostwa świata 
w Lahti. Po. mistrzostwach Szwaj
carii w konkurencjach klasycznych 
w Kandersteg, zdecydowano się Je
dynie na wytypowanie dwóch re
prezentantów. Są nimi Andrea? 
Daescher i Albert Kaelin. Dwaj dal
si mają być wyznaczeni dopiero w 
późniejszym terminie.

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w składzie 

irzegor? Aleksandrowicz (sekre 
tarz redakcji). Lech cergowski 
Edward Strzelecki (redaktor na 
•zelnvl. Witold Szeremeta (sekre 
tarz redakcji). Jerzy Zmarzli, 
zastępca naczelnego, redaktora). 
Warszawa, Mokotowska 24, III 

-i. Telefony: Centrala 44241 I 84Z4z 
oraz bezpośrednie — Redakloi 
saezelny I Sekretariat — 891H> 
Sekretarz Redakcji — S2ML Dzla* 
Sportu - 89106. «9666. Redaktoi 
Saczelny przyjmuje w dni now 
zednle. w codz 12—13. 
Zdezaktualizowane egzemplarze 
.sienników > eżasopism możnu 
lahywać w centrali Kolportażu 
Prasy 1 Wydawnictw ..Ruch 
Aarśzawa. ul. srebrni nr 12. , 

Adres Administracji - Wydaw 
Hclwo ..Prasa Sportowa1 Wat
•zawa. Mokotowska 24. III P-. t*1 
44M1,

Zakladv Graficzna 
„Domu Słowa Polskiego" 

zam. IM A’311

WISŁA, 4.2 (tel. wl.). Świeży puch,, który wystartował o 3 min. wrzr- 
' " ' wiatr, sapiący oez ; smej. Maręk próoowal p«tę ra-\u_ 

erzerwy śnieg — Olu niezwykle . .lec. ale Bukowski byl si ny , 3ążkieywafunki. w jakich rozegra- trzymały. Po szarpaninie, 
no maraton na dystansie 50 km w, trwała przez u km. 
ostatnim dniu narciarskich mi [zwal się do Marsa: „oj ni “ _ . . . „„j... — ...4^-«,i- rze.bz mi synku, nie ucieczesz,

da tylko twojej szarpaniny”. u;ir- 
icowi widocznie trafiło to do P,z.‘ 
konania, pogodził się z tytułem wi
cemistrza Po.ski i juz razem 
fcowskim solidarnie biegi do samu 
mety. ,

uciec jeszcze raz zad/Iwil ।

strzostw Polski w Wiśle we wtorek 
rano

Na starcie zjawiła się rekordowo 
mała stawka zawodników — tylko 
13. Wśród nich obrońca tytułu Cie
ślar, byii mistrzowie Bukowski i 
Marek * oraz Jankowski i Furtak. 
Ta piątka miała właściwie naj
większe szanse odegrania w biegu 
decydującej roli.

Gdv popularny „ociec” Bukowski 
przypinał deski przed startem, 
mruczał przez zęby „ja hn pokazę 

; ja im wszystkim pokażę" — było
to adresowane do tyc 
t.vierdzill. że Bukowski skon-
czyi i nie bedzie już odgrywał żad
nej roli w naszym narciarstwie.

Bukowski wystartował z wielką j 
furią i z miejsca minął paru za- | 
wodników, którzy wyruszyli na 
trasę przed nim. Po 10 km pro* 
wadzi! 14 sck. przed Jankowskim 
l ponad minutę przed Cieślarem.

Między 10 o 20 km prawdziwe mę
ki przeżywają na trasie Janków 
skl i Figura. Oh.ij jednakowo fa* 
tałnie posmarowali narty, które 
nie trzymały Mi na podbiegach i 
tiio miały poś izgn przy zjazdach. 
W tej sytuacji nic było sensu wal
czyć, to też kierownik drużyny po
lecił Im zejść z trasy.

I Na 20 km nadal prowadził Bu
kowski w cza>1e 1.34.45 przed Cie
ślarem — 1-36,02 i Markiem — 1.37,17.

I Ślązacy, których faworytem byl 
I Cieślar, mocno wierzyli, że gdzieś 
{ w połowie dystansu ich Slasiek 
। przystąpi do ataku i w cuglach 
। ..załatwi” Bukowskiego. Tymcza

sem właśnie na półmetku Cieślar, 
który również żl? trafił na smary, 
za łzami w oczach, wyczerpany, 
chwlejąc się na nogach, zszedł z 
trasy. Sytuacja alę teraz wyjaśnia. 
O zwycjęstwo mogli się Już tylko 
ubiegać Bukowski 1 Marek,

Bieg rozstrzygną! »lę na 30 km. 
Bukowiki zrównał się z Markiem, I

klcli, zdobył tytuł mislrzonsl.i 
udowodnił, że trzeba się z niin p 
ważnie liczyć. _

Wvniki: 1. Bukowski, «ij’ 
Gw.‘ — 4.11.08. 2. Marek. AZ’ " 
ł.14.06. 3. Wójcik. AZS - ł -i '”: • 
Marino,. WKS Zakopane - 
,Ł Samiec, Start Wisła ■ ( r v
WanHIaw Stopka. Wisła — •
ł.29.23.

We wtorek zakończ?- lv się rów
mistrzostwai niez nu»u•< jtu>' ........ .,

spodziewane lecz «asluzou^ 
cięstwa odnieśli z.ikop 
również w ostatnich
cjach: w skokach 1 k0’nh',’.’ L 
klasycznej. W punktacji ”’"Z-
wej zdecydowani? zwycie^A
•niosły kluby Zakopane^- 
strzam Polski na rok
AZS Zakooane - 
SNPTT Zakopane 
nlkiem Katowice

75 pkt i 
218 pk’ ;

Start Zakopane — 21«. 5. _
kopane — 154, 6. LZS Barania 
121.

A oto pozostałe tytuły m 
skie i wicemistrzowskie w 
rencji juniorów:

konKu-

skoki, chłopcy, grupa A: 5....... 
daś, SNPTT — przed Słowm- • 
SNPTT,

«koki, grupa B: I.
sla — Gw. przed Józeiem <"1 
nlcą SNPTT,

kombinacja klasyczna, ri’l0!’r',' 
grupa B: Orlewk.’ Wi-I> 
przed Królem. Start Zakopane

grupa Cl Gutt Jórcf. AZS pr«“ 
Lncliam, Wl-'n -- G"'

M. Matzciiaucr


